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(Debit Diłu w "arstwie moskiewski m, — N - 
wy austrjacki miuister Spraw zewnętrznych. -- 
Większość cetralistyczna w przedl. Izbie panów 
przepadła, — Do dziejów ntworzenia klubu środko- 
wego, — Z klubu ligi lewicy, — Węgrzy przeciw 
regulacji waluty.) 


w moskiewskich dziennikach znajdujemy w 
inserstach ogłoszenie wydawnictwa lwowskiej 
gazety ruskiej p. t. Diło, zapraszające do pre- 
numeraty. Osobno znów zalecają je wzgiędom 
publiczności swojej redakcje pism moskiewskich. 
I tak np. pisze kijowska Zarja: „Z Diłem p. 
Barwińskiego my już dawniej znamy się, a zna- 
jomość ta daje nam porękę, iż przypuszczenie 
tego pisma lwowskiego w granice cesarstwa mo- 
gskiewskiego Skutecznie przyczyni się do wyja 
śnienia: jednej że Btojących u nas na porządku 
dzieanym kwestyj polityki narodowej. Wiadomo, 
iż na odrodzenie russkiej narodowości w Austrii 
wywarła wpływ wielce dobroczynny literatura 
książkowa. Głównie też dla tego celu utwo- 
rzyło się we Lwowie w trzecim dziesiątku bie- 
+ stulecia, kółko uczniów lwowskiego uui- 
wexsytetu, które przedsięwzięło sobie wzbudzić 
nsrodowość russką i wykształcić własną litera- 
turę. Dążność ta stanowiła tylko początek do 
przywrócenia tam stosunków, jakie istniały w 
małorusskich ziemiach do połowy XIV. stulecia, 
kiedy to Ruś Halicka wcieloną została do Pol- 
ski i ruska narodowość poddaną została wezel- 
kiego rodzaju uciskowi. Zbliżenie z Galicją 
szczególniej drogiem musi być dla Kijowa, który 
niegdyś stanowił także jedno z księstw halickich. 
Dlatego też pojawienie się gazety Barwińskiego 
w południowej Moskwie będzie powitane bardzo 
sympatycznie.” 


* * 


Ma tedy Austrja nowego ministra spraw zewnę- 
trznych. Prowizerjum się skończyło, ustaną la- 
wirowania, 8 „Silna dłoń uchwyci ster nawy al- 
strjackiej*, — jak zapewne napiszą na cześć hr. 
Kalnokyego organa półurzędowe. 

My jednak tego powiedzieć nie możemy. bo 
przedewszystkiem wyznać musimy, że hr. Kal- 
nokyego wcale nie znamy. Być może, że to jest 
człowiek z głową, z-mądrością węża a chytro- 
ścią lisa; ale w takim razie musi ten człowiek 
posiadać nieprzebrane zasoby skromności, skoro 
potrafił przeżyć lat pięćdziesiąt i niczem zgoła 


nie zdradzić ani swej mądrości, ani swej chytro- 


W dz ych czasach, gdzie każdy popi- 
suje się Z  UZEM"EWNACUFA opaa. niemal 
nazajutrz po urodzeniu, przeżyć najpiękniejszą 
połowę wieku ludzkiego w skromnej sferze ra- 
dzinnego ogniska i dać podziwiać swe talenta 
jedynie swoim krewnym i przyjaciołom, to sztu- 
ka zaprawdę nielada , sztuka, której się wiary 
dać nie chce. i i 
A jednak przypuścić niepodobna, żeby p. 
Kalnoky był kompletnie pozbawiony dyplomaty- 
cznego talento. Już sam ten fakt, że potrafił po- 
konać tylu i tak potężnych współzawodaików, 
dobijających 5i% na równi z nim o spadek po śp. 
Haymerlem, i to współzawodników, mających da- 
leko lepsze od NIegO Szanse, dłuższy szereg lat 
służby na polu dyplomatycznym, większą znajo- 
mość spraw, spećjalniejsze studja; ju sam teu 
fakt korzystnie Za nim przemawia. Ze wszyst- 
kiego domyślać Się nam bowiem wolno, że nie: 
pospolite musiały się toczyć intrygi za kulisami 
rządowemi, że musiały się ścierać najrozmaitsze 
wpływy i protekcje, że walka musiała być po: 
rządnie namiętna, skoro tacy gracze jak Kallay 
i Andrassy nie umieli zachować krwi zimnej i 
kopiąc pod sobą nawzajem dołki, wpadli w nie 
obaj. Oprócz nich, był przecie jeszcze inny kan- 
dydat, mocno niebezpieczny, hr. Antoni Szecsen, 
za którym stały potężne wpływy arystokracji 
węgierskiej. A oprócz niego, iluż to jeszcze fi- 
gurantów podstawiało swą żabią łapę, domaga- 
jąć się, aby ją podkuto kauclerską teką! Wszy- 
stkićh tych rywali pokonać, nie będąc faworyzo. 
wśhym ani przez szczodre dary Fortuny, ani 
rzez Świetne koligacje, ani nawet przez takie 
bóstwa, które np. Andrassego opieką swą ota- 
czėły — można było chyba albo dzięki szczęśli: 
weńu zbiegowi okoliczności, albo też dzięki oso- 
bistym zdolnościom. n 
O życiu hr. Kalnokyego wiemy tylko to, że 
naprzód służył wojskowo i dotarł do rangi puł- 
kownika, a równocześnie służył dyplomatycznie 
i dobił się do skromnej rangi „nadzwyczajnego 
posła,“ którego przerzucano z miejsca na miej- 
8te, aż wreszcie przerzneono nad brzegi Newy, 


W sprawie Unii Iudelskiej Matejki. 


Redakcja Gaz. Nar. otrzymała następujące 
ismo w sprawie umieszczenia „Unii lubelskiej 
i — Ponieważ zawarte w niem uwagi 
zbudzić muszą echo wszędzie, gdzie miłość rze- 
czyy ojezystych i cześć dla” sztuki narodowej i jej 
rzedstawicieli jest pielęgnoWaną — spieszymy 

k dakomunikówać publiczności. A 
s „W sprawie” „Unii lubelskiej“ Matejki, 
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Wiadomo powszechnie, że najznakomitsze 
dotąd: dzieło Matejki „Unia labelska", — nabyte 
zostało ze Składki na własność narodową. Jedno- 
cześnie toż prawia; pozostała myśl Wzniesienia 
gmachu sejmowego, a z nią, zamiar umieszcze- 
nia tego obrazu w sali sejmowej. Zanim je- 
dnak gmach stanął, i zanim ściany jego dosta- 

e osuszone, mogły przyjąć bez narażenia 
to- arcydzieło, — umieszczono je w galerji Za- 
adu Narodowego im: Ossolińskich. Umieszcze= 


Riento było tak dalece korzystne dla obrazu, że 
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kiedy wtem po śmierci jenerała Langevaua 
zawakowała posada ambasadora w Petersburgu. 
Podówczas „ster nawy austrjackiej dzierzył w 
swej dłoni* boski Audrassy. Za jego wpływem 
zrobiono hr. Kalnokyego nagle jenerałem i po- 
wierzono mu prowizorycznie petersburgskie am- 
basadorstwo. Na tej posadzie miał okazać tyle 
taktu, ale tego cichego taktu, a którym tylko 
wtajemniczeni wiedzieli, że wkrótce mianowano 
go stąłym ambasadorem. Oto i wszystko. Zatem 
ziemia nie zdołała obiedz trzykrotnie dokoła 
słońca, kiedy skromny pułkownik i nadzw: czaj- 
ny poseł przedzierzguął się w wszechpotężnego 
kanclerza. Tak szybko nie awansował żaden z 
współczesnych mężów stanu. 

Zspytasz się czytelniku: Jestże ks. Kulnoky 
centralistą czy autonomistą?  Moskalofilem czy 
moskalofobem ? Zwolennikiem trójcesarskiego so- 
juszu, czy austro-niemieckiego związku, czy au- 
stro-włoskiego przymierza? Chce pchnąć Austrję 
ku Salonice, czy też w dolinie Wisły rozwiązać 
węzeł gordyjski Sprawy wschodniej? Będzie biegł 
po śladach Bismarka, czy samodzielne zdobędzie 
dla Austrji stanowisko w koncercie europejskim? 
Ma jaką ideę, jaki program, czy nie ma żad- 
nego 

Na te wszystkie pytania mamy tylko jedną 
odpowiedź — dla nas na razie hr. Kalnoky jest 
tabula rasa, a co na niej zapisać wypadnie, do- 
piero nam przyszłość pokaże. 


* * 


Zmarło siedmiu członków przedlitawskiej 
Izby panów — hr. Taaffe zamianował czterna- 
stu nowych: 2 Polaków, 1 Czecha (ks. Kalivo- 
dę), I pana czeskiego (Czernina), 2 autonomistów 
(hr. Beleredego i Flucka, niegdyś wiceprezyden- 
ta namiestnictwa dalmackiego, który potem z 
Dalmacji wybrany do Izby posłów, trzymał się 
Lnbiszą, w końcu jednak do autonomistów prze- 
szedł) — reszta ośmin są według zapewnień 
centralistycznych zagorzałymi klerykałami — tak, 
że główną korzyść z tych nominacyj odniosła ta 
włąśnie frakcja prawicy, która się od klubu ho- 
henwartowskiego oderwała, Na każdy sposób 
po raz pierwszy br. Taaffe nie zamiąnował ani 
jednego centralisty — i większość Izby 
panów jest teraz anticentralisty- 
czną. I to jest najdonioślejszem w tych nomi- 
nacjach. Wszelako niepodobna przeoczyć jednej 
okoliczności. Na papierze dotychczasowa centra- 
listyczna większość Izby panów zamieniła się na 
mniejszość — ale z drugiej strony faktem jest, 
że przeważna część centralistycznych lordów au- 
strjackich — eksurzędnicy it. p. — mieszka we 
Wiedniu, albo może długi czas przepędzać we 
Wiedniu, gdy tymczasem parowie. anticentrali- 
styczni w przeważnej części mieszkają na pro- 
wincji, i nie łatwo mogą przenosić się do Wie- 
dnia na długie tygodnie i miesiące. Jak tyle rze- 
czy w Anstrji iuaczej wygląda im Prinzipe, a 
inaczej in der Praxis, tak też w Izbie panów ła- 
two mogą się wydarzać wypadki, że większość 
jej będzie na papierze anticentralistyczną, a na 
posiedzeniu, przy głosowaniu centralistyczną jak 
dawniej. Słychać jednak, że br. Taaffe, raz po- 
stanowiwszy sposobem mechanicznym złamać 
większość centralistyczną w Izbie panów, gotów 
isć dalej i zamianować nowych parów tylu i ta- 
kich, aby i na posiedzeniach Izby zapewnioną 
mieć większość anticentralistyczną . 

Zarazem też i większość delegacji przedli- 
tawskiej będzie odtąd antieentralistyczną — i 
kto wie czy nie ten wzgląd zaważył u korony, 
że zatwierdziła nową listę parów. Podnieśliśmy 
nietakt centralistów, że stawili opozycję w kwe- 
stji dział dla portu w Poli—w kwestji nie zasa- 
dniezej, na którą z. r. sami z góry przystali ja- 
ko konieczną, i w której nawet względami o0- 
szczędności tłumaczyć się nie mogli. Uwagę ko- 
rony to zwłaszcza zwróciło, że nawet jenerało- 
wie Schmerliug, Koller i Rossbacher do tej opo- 
zycji się przyłączyli, więc też ukarał ich nieła- 
ską. Prezydent delegacji i wodzirej centralizmu 
starał się naprawić szkodę, gdy żegnając się 7 
delegacją, chwalił ją za uchwalenie sum na 
„wszystkie owe zarządzenia, które zdołają za- 
chować Austrji stanowisko, respekt wzbudzają- 
ce, i wszelkich nastręczyć środków do jej obro- 
ny. Te bowiem zwłaszcza sumy były znaczne, 
któreśmy na to pozwolili, aby nasze granice za- 
słoniętemi, nasze porty ustrzełonemi były a 
floty nasze zdołały...“ i t d. Ale jaż się Schmer- 
lingowi sztuczka udać nie mogła ! Przewaga cen- 
tralistów w Izbie panów a przeto i w delega- 
cji — i to juź w jej komisjach — musiała być 
złamaną; ostatnie szkrupuły u sfery decydującej, 
jeżeli jeszcze istniały, nazawsze odpadły. 

Na każdy sposób odwlekało się obwieszcze- 
nie tych nominacyj i zachowywano je w najści- 


p. Matejko przy zwiedzaniu Muzeum, wyrzekł te 
słowa: — „przecież raz pierwszy „Unia lubel- 
ska", doczekała się wybornego światła, 


Czem zaś Światło właściwie dla obrazu, nie- 
mamy zdaje się potrzeby tego dowodzić. 


_ Otóż, gdy obecnie, zbliża się czas, w któ- 
rym obraz ma być przeniesionym do gmachu 
sejmowego, i gdy tara, nie już w sali sejmowej, 
lecz W apartamentach recepcyjnych ma być za- 
wieszonym, —- nasuwa się pytanie, czy to umie- 
szczenie będzie stosownem i korzystnem, — i 
wobec ogółu, który tak chętnie z ofiarą pospie- 
szył, — 1 wobec wymagań sztuki, -— która ma 


Co do pierwszego; — przypatrzmy się lo- 


‘| kalności. 


Oto 1. Salka w której obraz ma być umie- 


We Lwowie, 


ślejszej tajemnicy. Trzy ekonomiczne projekta 
ustaw (o komasacji i t. d.) Izba panów jedno- 
głośnie przyjęła — ale w komisji kolejowej wię- 
kczcść centralistyczna odrzuciła ważny punkt 
rządowy co do zakupne kolei Zachodniej, ~- tuż 
potem obwieszczeno nowe nominacje. I w chwili, 
gdy odbywa sie procesja klubu postępowców 
Izby poselskiej do klubu liberałów i spisywano 
akt zlunia się lewicy — Wiener Ztg. drukowała 
właśnie akt, którym większość centralistyczna 
w Izbie panów zgruchotaną, a przynajmniej nad- 
wątloną, a harmonia między obiema Izbami 
wprowadzoną została. 


Wiedeński korespondent Narodnich Listów 
podaje ważny przyczynek do dziejów rozłamu 
klubu hohenwartowskiego. Udał się wprost do 
p. Lienbachera, który mu dał następujące wyja- 
śnienia : , , 

„Rozdzielenie się klubu hohenwartowskiego 
nie jest rozbiciem, powaśnieniem, gdyż program 
nowego „klubu środkowego* i jego stosunek do 
rządu pozostanie tak jak był dawniej, więc też 
nie zmieni się i reprezentacja klubu. w komisji 
wykonawczej. Występującym o to jedynie chodzi, 
aby mieli wolną rękę i bezpośrednio z rządem 
znosić się mogli. Będąc reprezentantami krajów 
niemieckich 1 wyborców konserwatywnych, nie 
mogli w klubie hohenwartowskim należycie orę- 
dować swoich interesów, i interesa te nie znala- 
zły w pośredniku między klubem a rządem, hr. 
Hohenwarcie dość pieczołowitego przedstawicie- 
ła. Tak więc musieli się zawsze podporządko- 
wać, niczego niedopinając. 

„Bezpośrednią pobudką do rozdziału był los 
projektu mego co do reformy ordynacji wybor- 
czej. Projekt ten żądał rozszerzenia prawa wy- 
boru na tych co płacą 5 złr. podatku, tudzież u- 
łatwień w wykonaniu wyborów. Ostatecznie pra- 
wica nie poparła tego projektu — dała pier- 
wszeństwo projektowi Zeithammera względem re- 
formy czeskiej kurji wyborczej, a mój projekt 
zarzuciła, 

„Niezgoda wybuchła na ostro na ostatniej 
konferencji przewódzeów prawicy z rządem. No- 
wa organizacja prawicy, czteroklubowa, jest na- 
turalniejszą. Nie narazi konserwatywnych Niem- 
ców na podejrzenie, jakoby interesa niemieckie 
zaprzedawali Słowianom, albowiem my niemiec- 
cy konserwatyści posiadamy taksamo żywą świa- 
domość narodową jak Polacy i Czesi. Dlatego 
uważamy klub hohenwartowski za bratni, i nie 
obstajemy przy tem, aby Tyrolczycy do nowego 
klubu przystąpili. Dotychczas z Tyrolczyków 
przystąpił tylko Zallinger. reszta wyczekuje. 

| „My — kończył * p. Hienbacher — -cheen 
mieć wolna rękę wobec rządu, chcemy posiadać 
własną naszych interesów reprezentację. Prawicy 
wstrząsać nie myślimy, a Polacy i Czesi co do 
swoich spraw narodowych znajdą w nas stałą 
podporę tak jak dotychczas.* ; s 

Na zapytanie, co się stanie z jego projek- 
tem względem 6-letniego musu szkolnego, wynu- 
rzył p. Lienbacher stałą otuchę, że ten projekt 
przejdzie w Izbie panów ; prawicy 1 rządowi ho- 
nor nie pozwoli opuścić tego projektu. 

Następnie donosi tenże korespondent: „Na 
konferencji autonomicznych komitetów wykonaw- 
czych obu Izb wyłożył ks. Liechtenstein przy- 
czyny, które jego i klerykałów konserwatywnych 
zniewoliły do wystąpienia ze stronnictwa prawa 
(hohenwartowskiego). Nie zamyślają oni wcale 
odstępywać prawicy, owszem teraz właśnie, bę- 
dąc samoistnymi, będą napewne trzymać z pra- 
wicą i rządem. Klub nowy sam uznaje za ko- 
nieczne, aby nie były wywoływane Żadne prze- 
silenia w obozie prawicy, i uważa samoistność 
posłów klerykalnych za najpewniejszą zaporę 
przeciw przesileniom. Wobec tego oświadczenia 
skonstatowano jedność prawicy w nowej organi: 
zacji czteroklubowej Wszelako nie wszyscy do- 
wierzają ks. Lichtensteinowi. Wielu go ma za 
ambitnisia, który bądź cobądź pragnie odgrywać 
pewną rolę. Idei słowiańskiej to odstrychnięcie 
się klerykałów wyjdzie na pożytek. Jak się sfor- 
muje reszta klubu hohenwartowskiego, jeszcze 
niewiadomo.“ 

. Klub środkowy ma teraz w ręku swoim 
większość Izby poselskiej, ale korzystać z tego 
będzie mógł przeciw prawicy tylko chyba w 
sprawach ekonomicznych — podobnie jak bema- 
cy w Sprawie podatku gruntowego odstąpili byli 
centralistów. W reszcie spraw musi iść razem z 
resztą prawicy. Nadto, o ile my wiemy, tak 
Polacy, jak Czesi i hohenwartowey żadnych nie 
robili przeszkód utworzeniu się nowego klubu; 
i przyjęli wniosek prezydjum nowego klubu, aby 
Liechtensteina i Lienbachera uważano za repre- 
zentantów onego w komisji wykonawczej (nale- 
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wieszenia ściana naprzeciw okien. 2. O- 
kna pokoju tego, zwrócone przeważnie na połu- 
dnie. Jestto oświecenie najbardziej nieprzyjazne 
obrazom; — czego dowodem, wszystkie prawie 
galerje i pracownie artystów, zwrócone zwykle 
na północ lub wschód. Jeżeli zaś do tego do- 
damy po przed oknami kolumny, których cień 
rzucony na obraz, dzielić go będzie na 
części, — te zaprawdę, nie widzimy gorszych 
warunków dla umieszczenia najznakomitszego 
dzieła polskiej sztuki. 

Co do drugiego. 

Któż nie wie, jakiej są wagi arcydzieła mi- 
strzów dla studjów oddających się sztnce. Taki 
obraz, jak „Unia lubelska*, o której sam Ma- 
tejko powiedział, — że mu się udał najlepiej, -- 
nastręcza niewyczerpane Źródło nauki, nietylko 
uczącym się, lecz 1 ukończonym artystom. — 


szezonym, tak-jest szczupłą, w stosuukū do jego'| Kopie zaś takiego arcydzieła, rozchodząc się po 


rozmiaru, 26 mu nie daje tego. co jest najnie- 
zbędniejszem do ocenienia wartości jego, — t.j. 
nie daje stosownego punktu oddalenia, 
dla objęcia jednym rzutem oka jego całości ; — 
a to szczególniej, odkąd, zamiast ściany pro- 
jektowanej uprzednio dla obrazu, w kierunku po- 
dłużnym pokoju, ma służyć dlań (z powodu u- 
rządzenia « mieszkania « dla. p. marszałka) do za” 


kraju, — upowszechniają poczucie piękna i mi- 
łości ku rzeczom ojczystym. Samo nawet jege 
oglądanie w warunkach dobrego ustawienia, wy* 
wiera wrażenie potężne na tłumy, i daje chlu- 
bne świadectwo w oczach obcych, kulturze na- 
szej. Czy te wszystkie dogodności i warunki 
przedstawia pomieniony lokal? — że pominiemy. 
już gaz lub stearynę — które nie mogą niepo- 
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OGŁOSZENIA  przyjmają się sa opłatą 6 cont od 
miejsca objętości jednego BIE prime drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane, 
ho cE GB Sieun PA DESA” 


żeli już do niej jako delegaci klubu hohenwar- 
towskiego). Zresztą bardzo być może, iż nowy 
klub nie długo zechce być samoistnym; albo że 
w razie stałego oderwania się klerykałów, wstą- 
pią zwłaszcza tak zwani hrabiowie do klubu ho- 
henwartowskiego. Ks. Greuter ma pozostać w 
klubie hohenwartowskim. 

Do klubu ligi lewicy przystąpili br. Walters- 
kirchen, Zschock i Forreger. Hr. Coronini je- 
szcze się nie zdecydował. 


* 


* * 


W kwestji regulacji waluty podaje Budape- 
ster Corr. następujący komunikat: „Na podsta- 
wie kompetentnych informacyj możemy zapewnić, 
Że na serjo o rokowaniach co do regulacji walu- 
ty w Austro-Węgrzech zgoła niema mowy, chy- 
ba iżby nietylko bez wiedzy, ale i wbrew woli 
rządu węgierskiego można przeprowadzić w mo- 
narchii regulację waluty. Znacznie obciążać pań- 
stwo na to tylko, aby niemającą pełnego walo- 
ru posiadać walutę srebrną, byłoby niedorze- 
cznością*. 


Keresponćencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 19. listopada. 


„ (C7) Zwycięztwo nasze we Wschowskiem 
i Świeckiem skonsternowało bardzo Niemców, że 
nie śmią prawie się odezwać o swej klęsce, Tyl- 
ko Pos. Ztg. napisała maleńki artykulik z po- 
wodu artykułów polskich, w którym donosząc o 
pomyślnym dla nas wypadku wyborów, dodaje, 
że wybory te są klęską na dalekim Wschodzie 
dla ojczyzny niemieckiej, i przypisuje tę klęskę 
niezgodzie i opieszałości niemieckiej. Zresztą o- 
graniczają się pisma niemieckie na zreferowaniu 
artykułów gazet polskich, które naturalnie, jak 
przystoi, wynoszą czynność tak komitetów, jak 
i mężów zaufania, oraz, co najgłówniejsza, gor- 
liwość ludu, który niezrażony rozmaitemi gro- 
żbami, głosował podług swego sumienia. Ze 
Wschowskiego donoszą, że tamże agitacja ze 
strony Niemców niezmiernie była ożywioną. Kontr- 
kandydat naszego posła, p. Puttkamer, jeszcze 
w przeddzień wyborów objeżdżał Wschowę, Le- 
szno i Szlichtyngowo, i miewał mowy, w których 
nie pominął i tej zasady, że czy kto jest jego 
przyjacielem czy nieprzyjacielem, winien na niego 
głosować, aby tylko nie przeszedł Polak, który 
a tout prix jest opozycjonistą rządu, a w ogóle 
wszystkiego tego, co niemieckie. Niezawodnie i 
z obozu konserwatywnego wyszła niejako w od- 


y | powiedzi na odezwę duchowieństwa katolickiego 


niemieckiego odezwa drnga do katolików Niem- 
ców, którą wam przesyłam w tłumaczeniu. 
Brzmi ona jak następuje : 

„Katoliccy współobywatele! Stawiono do 
was dziś żądanie, abyście rzy wyborach posła 
do parlamentu, w poniedziałek dnia 14. bm. gło- 
sy wasze na Polaka, właściciela dóbr rycerskich 
p. Chłapowskiego oddali, i usiłowano tę niesły- 
chang pretensję wobec obywateli niemieckich sta- 
rym owym frazesem zasłonić (bemdnteln), że wa- 
szej religii grozi niebezpieczeństwo. Nie pozwól- 
cie się obałamneić, prosimy was usilnie, i pamię- 
tajcie, że ten jest zdrajcą własnej swej ojczyzny, 
kto we wspomnianym dniu nie będzie głosował 
na jedynego kandydata niemieckiego, podsekreta 
rza stanu Puttkamera.* 

Pod odezwą tą nie ma żadnego podpisu 
Kolportowano ją po wszystkich osadach powiatu, 
wywieszano publicznie, i nie przeszkadzała policja, 
zdzierająca innym razem (n. p. w Poznaniu pla- 
katy liberalne) wszystko, co się sprzeciwia pra- 
wu. Ale widocznie katolicy nie dali się obała- 
mucić tym głosom syreny niemieckiej. Nawet e- 
wangielicy głosowali na kandydata Polaków, a 
motywowali ten wybór tem, że mają dosyć walki 
kulturnej, że chcą powrócić do dawnej zgody, 
jaka przedtem pomiędzy katolikami a ewangieli- 
kami panowała, a którą sprowadziła gospodarka 
liberalna. 

Do Kurjera Poznańskiego nadesłano taki list. 

Dziś naturalnie cieszymy się tem zwycięz- 
twem, ale niech ono nas nie zaślepia. Pracować 


więcej ich zyskali. A można było jeszcze dwa 
okręgi pozyskać, gdybyśmy przy pierwszych zá- 
raz wyborach jeszcze cokolwiek więcej byli po- 
pracowali. I tak w okręgu lukawsko-suskim o- 
trzymał przy ściślejszych wyborach p. dr. Rze- 
pnikowski 1039 głosów więcej, aniżeli w' wybo- 
rach w dniu 27. października. Gdyby w tym 
dniu głosy te był pozyskał, byłby przeciwnika 
zaraz zwyciężył większością 418 głosów. W o- 


działać fatalnie na malowidło; — i czy nawet 
przy pomyślniejszych warunkach, co do Światła 
i przestrzeni, mógłby ów lokal być dogodnym 
dla studjów i publiczności, — lokal, przeznaczony 
dla recepcji, posiedzeń itp. — pierwsze, stara- 
liśmy się wykazać, — o drugiem wątpimy, 

Gdy zatem, „Unia łubelska*, wartością swą, 
jako arcydzieło krakowskiego mistrza, — 
chodzi z kategorji obrazów służących aparta- 
mentom dla ich dekoracji, — gdy jako najzna- 
komitszy dotąd obraz historyczny polskiej sztuki, 
zawiera w sobie wartość, która zapewnia” nie- 
obliczone korzyści, — tak dla sztuki, jak i dla 
ducha, sądzilibyśmy, że gdy nie może być umie- 
szczona na teraz, w sali sejmowej, przed 
którą wszelkie względy ustąpić by 
musiały, — miejsce dla niej, powinno być pod 
wszystkiemi względami więcej odpowiedne — a 
za takie na dziś, uważamy to właśnie, które 
dotychczas zajmuje; t. j. w galerji Muzeum Za- 
kładu Narodowego im. Ossolińskich, jako: w 
przybytku przeznaczonym dla nauk i sztuki, — 
otwartym codziennie dla studjów i publiczności. 


Nie wątpimy, że załatwienie tej sprawy, 
wypadnie w sposób godny i tych którzy nią kie- 
rują, — i społeczności, w której opaski leży 
poszanowanie dzieł jej mistrzów; — i że nie» 


i pracować powinniśmy dalej, «byśmy zś trzy 
lata żadnego okręgu nie stracili, owózem; jeszcze 


” | szy dotąd tego obrazu, — a” więe'najży: 


kregu kwidzyńsko-sztumskim ma się rzbcz podo- 
bnie, bo obeenie otrzymał 1028 głosów. więcej, 
aniżeli pierwszym razem; otrzymawszy je w d, 
27. października, byłby przeciwnika: swego zwy. 
ciężył większością 505 głosów. Może jeszcze 
przyjdzie do wyborów w okręgu sztumako-Kwi- 
dzyńskim — choć wybrany ekaministar 
Hobrecht, według Danziger Zig., przyjniie' tutaj 
mandat, a zrzecze go się w Holzminden, a nie 
odwrotnie, jak początkowo głoszomo. 

Wynik wyborów pobudza tak nas jak i 
Niemców do agitacji i na innem polu, bo>na por 
lu wyborów do Rad miejskich. I tu zdobywamy 
więcej krzeseł, a im jakoś się nie wiedzie, pi 
pisnjąc wszystko ospałości swojej. Wspomaę i 

o o Buku, w któremi mieiieie wybrano „dA 
duigh snan PTY więcej, i to A | 
giej, w której dawnie ierżho wyłądziiie Nien 
ców lnb żydów. Ztad "wywodzą: wiomieśży kore: 
spondenci gazet tutejszych żałe” Że! kermanixm 
upada, a przyczynia się do tego upadku' i rząd, 
który w tem mieście nie osadził: sądu: okręgowe” 
go, nie ustanawia inspekcji cowe} nie ma inm- 
nych urzędów, na którychby siedzłeli Niemicy i 
germanizm' popierali! ] ze 


Bawi tu obecnie Rychtarj i jak mówią se 
myśla objąć po Doroszyńskie dyrekcją "temtrt - 


naszego. RNTC 


Z południowych Niemles d. 16. listopada: 


Sciślejsze wybory już ukończone. Nie ode- 
brały one przewagi, jaką zyskało eeutrum przy 
ogólnych wyborach, lecz  jeszeze  debitniej-. 
naznaczyły opozycyjne usposobienie ludnóści nie- - 
mieckiej, wprowadzając do parlamentu kilka: so. 
cjalistów, i czego sobie Bismark najmniej. życzył, 
znacznie powiększyły liczbę postępówców w par-' 
lamencie. ' í 

Walka Bismarka z postępową partją nie od 
dzisiaj się rozpoczęła. W początkach swoich rzą- 
dów wchodził w przymierze nśwet z socjaligta- 
mi, byle pokonać tę partję, ' przecjwną. omnipo- 
tencji kanclerza, a która dąży do tego, ażeby. 
system parlamentarnego rządzenia w Niemczóch-. 
przestał być fikcją. Th one Gag 

W obecnych wyborach użył także wszelkich- 
możebnych śr dków do zwalczenia postępowców.. 
Szło mu szczególniej o to, ażeby ich kandydat . 
w Berlinie pozostali w mniejszości. Chemnitser 
Ztg. donosi, że wybory berlińskje: kosztowały gb 
więcej niż wszystkie w reszcie Niemiec rkzenę 
wzięte wybory. Stronnicy rządowi  zarządź 
składkę, od której trudno byłe wymówić śię; bo: 
gatym kupcom żyjącym z dworu. icy wyż: 
si i szlachta wiejska niechętnię dawała, Hati 
bławatny kupieę, - g, który miat‘ powierzoną 
sobie misję dostarczenia pieniędzy na apiiącję. 
wyborczą, złożył do kasy centralnego komitóżu 
konserwatywnych t. j. rządowych wybóręów 
400.000 marek. W sumie tej jego własna ofiara 
figurowała w liczbie 160.000 marók, reszta po- 
chodziła z tajemnego źródłą fnnduszów, będą cych" 
w dyspozycji kanclerza. Inni zbierający składki 
dostarczyli także pokażae sumy. Płacono hojnie, . 
częstowano jeszcze hojniej, wielu agitatorów po- 
robiło wyborne „geschefta”, kanclerz jednak prze- 
grał, w Berlinie wybrano bowiem postępowców. 

W czwartym i w szóstym egu wybor- 
ym Berlina przyszło do ściślejszych wyborów. 
pomiędzy kandydatami postępowymi "Tragerem 1” 
Klotzem a kandydatami socjalnej demokracji: Bé- 
blem i Haseneleverem. Partja rządowa kónset 
watystów, za pośrednictwem nadwornego każno- 
dziei Stóckera, który utworzył stronnictwo chrze- * 
ściańsko-socjalne, działające wspólnie z Bigriar 
kiem, weszła w porozumienie z degiokrataini go-, 
cjalnymi, Ci ostatni sprzeniewierżyił się swojej 
zasadzie, wbrew bowiem wszyśtkim swoińi o-- 
świadczeniom, zawarli pakt z SR sroin 
wrogiem. W skutek tego paktu soċjálisći berTiń- 
sey przy ściślejszych wyborach, pomitno prp 
sów prawa wyjątkowego, które im odebrało mtó- 
żność jawnegó działania, odzyskali piję 23 | 
bodę. Pólicja dozwoliła im agitoówóć, różlepiag” 
plakaty, roznosić, karty wyborcze, — rzżń bó-" 
wiem wolał, ażeby byli wybrani sbcjatiśół hiš” 
postępowcy. Przy wótówaniu razet ż Botjklistk:” 
mi głosowała partja Stbekera | wi *frekcja" 
konserwatywne Pomimo jednak tej rdzozój 
jednośti, przy ściślejszych wyborach % Beriini 
przepadli kandydaci sócjalni.  Trägër otrzytiit” 
19.030 głósów, przeciwnik jego s -9407 
Klotz miał 17.946 wotów, przeciwnik jego Hā“ 
senclever 17.377. - Amy eo e 

Po raz to drugi więc si Czusów Bismarką 
użyto socjalistów 'za narzędzie przeciwko” postę 
powcom, tym razem tylko w Berlinie: w ińnyćh" 
bowiem okręgach z socjalistami nie sźukańo” pot” 
rozumienia, chociaż przy ściślejszych wyborach, 


+ 


stanie się krzywda, ani sztnes, “an? duùiie” naro“ 
dowej — która, najlepsze dzieło swego "mistrz 
pragnie widzieć uczczoneńe nałeżycie';*<*jak nio? 
mniej, że nie zabraknie chęci, aby! żądaniótó* 
załatwionem zostało“ w b ig któryby” mie” mw” 
raził na zarzuty w przyszłości tychy: komu: dźhem 
jest dzisiaj jego spełnienie. Jednakże; jako 


najbli” 
sr, 
jego piękności, wsparty doświad « nadto; 


świadomy okoliczności nieżnanych'issym, -5i qe” 
ważam za słuszne, a w częścii' za obowiązbkę 
dopóki jeszcze czak, zwrócić uwagó osób 
która o tem decydować mają, na: te-włażnie;- 
coby tomi ważnemu zadaniu: mogło 
na przeszkodzie- stanąć” =- imę 4 


chlubić naszą sztuką, nader smutne 
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gdzie tylko wybór ważył się pomiędzy postępow- 
cem a socjalistą, tam wszędzie padały głosy kon- 
serwatywne rządowe i klerykalne na stronę o- 
statniego. 

Wynika więc z tego, iż rząd i w ogóle kon- 
serwatyzm niemiecki uważa za więcej niebezpie- 
cznego wroga dla potęgi państwowej i porządku 
monarchicznego partję postępową, niż partję so- 
ejalistyczną, przeciwko której uzbroił się w pra- 
wa wyjątkowej surowości. 

Czemże więc jest i do czego dąży partja po- 
stępowa, iż dla jej zwalezenia szuka rząd po- 
mocy w stronniectwie wywrotu społecznego ? 

Zapytanie to jest niezmiernie ważne, ono 
bowiem decyduje o wartości praktycznej progra- 
mów obu tych stronnietw. 

Gdyby rząd obawiał się socjalistów, nigdy 
w żadnym razie głosy jego zwolenników nie pa- 
dałyby na stronę kandydatów socjalnych. Prze- 
śladowanie, jakie przeciwko socjalistom zarzą- 
dził, małe stany oblężenia, które wymyślił dla 
poskromienia ich agitacyj, wreszcie prawo prze- 
ciwko socjalnej demokracji, 
w r. 1878 w parlamencie, dawałoby 
mniemania, 
wroga swojej. polityki socjalnych demokratów 
Tak jednak nie jest, skoro już po raz dragi ta- 
jemnie ku nim rękę wyciągnął dla pokonania po- 
litycznej rewolucji, którą wyobraża stronnietwo 
politycznej demokracji czyli postępowe. Despo- 
tyzm chętnie się zgodzi na wywrócenie istnieją- 
cego społeczeństwa, byle nad nowo utworzonem 
i zupełnie zniwelowanem absolutnie mógł pa- 
nować. 

„Moskiewski socjalizm postawił sobie za cel po- 
lityczny wywrócenie caratu, zniszczenie istnieją- 
cęgo państwa i dlatego nie może tam być mowy 
o przymierzu pomiędzy carem a socjalizmem. 
Gdyby nie to dążenie, widzielibyśmy i w Mo- 
skwie tolerowanie socjalistów. Niemieccy socjali- 
ści nie mają politycznego programatu, ich zada- 


nie; jęst wyłącznie społecznej natury, —: dla 


tego to możebnemi się stały tak niezwykłe ob- 
jawy jak porozumienie rządowego Stóckera z 
socjalistami berlińskimi w ostatnich wyborach. 


Prawo wyjątkowe jakie ogłosił 'rząd przeciwko 
socjalistom, uważa Bismark za środek dostatecz- 
ny do powstrzymania ich agitacji w kierunku 


nietezpiecznym dla państwa. Zresztą zaś liczy 
na to, że ich społeczne zasady i w ogóle cały 
program jest tak przeciwny naturze rzeczy, jako 
złożony z marzeń, niedających się nigdy wyko- 
nałą iż nigdy w zakresie tym działając w jakim 
obecnie są czynni, nie będą mogli na serjo za- 
grozić państwowym i społecznym, obecnie ist- 
niejącym porządkom. 


Inaczej się ma rzecz z postępowceami. Prze- 


ciwko nim, nie można ukuć prawa wyjątkowego, 
program ich bowiem  niedostarczyłby motywów 
do uzasadnienia wniosku, któryby ich napiętno- 
wał jako wrogów państwa i społeczeństwa. Są 
oni zwolennikami własności i nie stawiają sobie 
celów niewykonalnych. Są oni dalej zwolennika- 
mi parlamentarnych rządów, a przecież obowią- 
zująca konstytucja takowe uznała. Gdy jednak 
rząd zrobił fikcję z parlamentarnych rządów, oni 
zaś dążą do tego, ażeby się stały rzeczywisto- 
ścią; ponieważ dążą do osłabienia wszechmocno- 
ści kanclerskiej i występują przeciwko ełom, mo- 
nopolom i wszystkim projektom, któreby rząd 
zrobiły wszechwładnym panem życia i losów ka- 
żdego z poddanych, — ponieważ jednem słowem 
postępują praktyczną, w innych państwach już 
wypróbowaną drogą wiodącą do republiki, ztąd 
się tłumaczy przeciwko nim ta głęboka niena- 
wiść Bismarka. 

Socjaliści nienawidzą postępowców, organ 
ich główny Social- Demokrat pełen jest przeciwko 
nim wycieczek. - 

Gdy postępowey podnoszą chorągiew wolno- 
ści i chcą ubezpieczenia indywidualizmu 0 któ- 
ry opierają wszystkie rządowe instytucje, szu 
kając równowagi pomiędzy państwem a prawem 
człowieka, — socjaliści podnosząc równość, wy- 
magania wolności głoszą za objaw anarchizmu i 
w swoich pojęciach ogółu, dają mu tak wielką 
przewagę nad indywiduum, iż prawa ostatniego 
zupełnie znikają. : 

Zasadnicza ta różnica zrobiła więc nieprze- 
jednanymi wrogami postępowców i socjalistów w 
Niemczech i stała się punktem zbliżenia pomię- 
dzy dążeniami absolutnemi a socjalnemi. 
` Jakkolwiek to zbliżenie jest tylko chwilowe, 
przez agitację wyborczą w Berlinie wywołane, 
dodaje ono przecież otuchy socjalistom. © 

Uważali oni ostatnie wybory za popis i pró- 
bę siły swojej, — chcieli przekonać, iż prawo 
przeciwko nim uchwalone, nietylko że ich nie 
osłabiło, lecz wzmocniło. Chociaż więc odjęto im 
możność jawnej agitacji, od roku już przeszło 
tajemnie przygotowywali się do wyborów. Taje- 
mną swoją organizację rozszerzyli i wzmocnili, 
zorganizowanych obłożyli podatkami, które pod 
nazwą składek obficie wpływały na przyniesie- 
nie ulgi wypędzonym i prześladowanym i na ce- 
le wyborcze. Łapano ich emisarjuszów, do kozy 
wsadzano ich agltatorów, pisma i druki przejmo- 
wano, Ue na rozpędżano, . pomimo tego 
zdołali się do wyborów dobrze przygotować. 

- Przy ogólnych borach z wyjątkiem je- 
dnego, wszyscy socjalni kandydaci przepadli, — 
jednakże obrachowano, 


nych. Liczna ta armia, chociaż w porównaniu 2 
innemi partjami, za słaba, ażeby mogła już dzi- 
siaj wpłynąć na losy Niemiec. Jest ich o wiele 
mniej niż wyborców polskich, chociaż tylko cząst- 
ka ziem naszych wcieloną została do Niemiec. 
Przy ściślejszych wyborach socjaliści prze- 
prowadzili kilku kandydatów. Za porażkę jednak 
nie można tej małej liczby deputowanych socjal- 
nych uważać. Skoro się zważy trudności z jakie 
mi walczyli, przyznać trzeba, iż niema prze- 
chwałki w tem, co głoszą ich pisma, Że socja- 
lizm w Niemczech wzrósł znacznie w ostatnich 
latach i prawo z 1878 nie zapobiegło jego rozsze- 
rzaniu się po miastach fabrycznych. ° 
Przy dzisiejszych atoli przewódcach swoich, 
nie skorych do czynu, socjaliści niemieccy nie 
zdobędą się na żadne ważniejsze przedsięwzię- 
cie. Uroili sobie, iż wotowaniem i agitacją wy- 
wołają przemiany społeczne, o jakich marzą. 
Zwolenników rewolucji pomiędzy nimi jest bar- 
dzo mało. Wyrzuceni z Niemiec w skutek pra- 
wa wyjątkowego, siedzą w Anglii, zkąd 


przewagę i źle spojona jedność rozleci się w a- 
tomy drobnych państewek. 


które przeprowadził 
powód do 


iż Bismark uważa za największego 


że w całych Niemczech 
głosowało 300.000 osób na kandydatów socjal- 


Pocztowe kasy oszczędności. 


W zimie b. r. uczynił w Izbie poselskiej 
Rady państwa depntowany, Alfred Lenz, wnio- 
sek, ażeby w Austrji zaprowadzone zostały po- 
cztowe kasy oszczędności. Wniosek ten odstąpio - 
ny został rządowi, i właśnie donoszą z Wiednia, 
iż w tych dniach ma minister handlu przedłożyć 
Radzie państwa gotowy już projekt ustawy 
o zaprowadzenia pocztowych kas oszczędności. 

Z tego powodu sądzimy, iż na czasie będzie 
podać niektóre nwagi objaśniające istotę proje- 
ktowanej instytucji — jednej z najpożyteczniej- 
szych jakie w nowszych czasach powstały. 

Celem pocztowych kas oszczędności jest u- 
łatwić jaknajliczniejszym masom ludności kapi- 
talizowanie drobnych oszczędności w taki spo- 
sób, iż tak samo, jak przesyśki pieniężne, przyj- 
mowałyby wszystkie urzędy poeztowe także i 
wkładki oszczędności do oprocentowania pod 
gwarancją państwa. s 

Instytucja pocztowych kas oszczędności nie 
jest dawną. Najpierw bowiem zostały one za- 
prowadzone w Anglii w r. 1861, a zatem dopie- 
ro przed dwndziestu laty. Wówczas posiadała 
Anglia 638 prywatnych kas oszczędności. Do 
roku 1876 powstało zaś obok nich 5.448 poczto- 
wych kas oszczędności („Post-Office Saving Banes), 
które przyjęły w tymże roku 3,166.136 wkładek 
w sumie 8,982.350 funtów szterl., gdy wypłaco- 
no 1,195.6*3 stronom 7,792.477 fantów szterl. ; 
oszczędność roczna wynosiła zatem 11,189.873 złr. 
dla narodu całego. W Belgii spełniają urzędy 
pocztowe od r. 1870 funkcje kantorów wkładko- 
wych i miejsce wypłaty państwowej instytucji 
p. n. „Caisse Gónćral d'Epargne et de Retraite.“ 
Ża przykładem Anglii zaprowadzone zostały po- 
cztowe kasy oszczędności w r. 1876 w Italii i 
w Holandji. Również i Japonia naśladowała ten 
dobry przykład, i tak dalece rozwinęła u siebie 
pocztowe kasy oszczędności, że z końcem r. 1879 
posiadała już 591 podobnych kantorów. W rze- 
czypospolitej francuzkiej w tym roku wchodzą 
w życie pocztowe kasy oszczędności. W Austrjl 
poruszył pierwszy myśl zaprowadzenia poczto- 
wych kas oszczędności w r. 1871 minister dr. 
Schäffle w przedłożonym w tym przedmiocie ce- 
sarzowi memorjale. Z upadkiem gabinetu hr. 
Hohenwarta zamiar ten poszedł w odwłokę, i 
obecnie podejmuje go na nowo teraźniejsze mi- 
nisterstwo hr. Taaffego, a jeżeli go przyprową- 
dzi do skutku, o czem wątpić nie można, będzie 
to jeszcze o jedną więcej pamiątką po niem trwa- 
łej użyteczności. 

Wszędzie bowiem, gdzie istnieją pocztowe 
kasy oszczędności, rozwijają one działalność 
swoją z wielkim pożytkiem dla gospodarstwa 
narodowego, zaprawiając ludność do zbierania 
kapitałów zapasowych nawet z najdrobniejszych 
zaoszczęłzeń. W Holandji n. p. zaprowadzone 
zostały blankiety, darmo przez urzędy poczto- 
we rozdawane, na których znajduje się 20 kra- 
tek. W te kratki nalepia się marki pocztowe — 
takie same, jak przy przesyłce listów, a skoro 
nazbiera się marek na jeduego guldena, mienia 
każdy urząd pocztowy ów blankiet na zaopa- 
trzony kuponami kwit państwowej kasy Oszczę- 
dności, i od daty wystawienia tego kwitu wkład- 
ka zaczyna się oprocentowywać. A zatem od pię: 
ciu centów można już zaczynać kapitalizować 
oszczędności ! 

Galicja posiada obecnie 14 prywatnych kas 
oszczędności: w Bochni, Jaśle, Drohobyczu. Ko- 
łomyi, Krakowie, Lwowie, Nowym Sączu, Prze- 
myślu, Rzeszowie, Stanisławowie, Stryju, Tarno- 
polu, Tarnowie i Wadowicach Otóż gdyby na 
razie zaprowadzono przyjmowanie wkładzk o- 
szcezędności tylko w erarjalnych nrzędach po- 
cztowych, to przybyłoby krajowi naszemu 20 
nowych kas oszczędności, mianowicie: w Białej, 
Bochni, Brodach (2), Drohobyczu, Jarosławiu, 
Kołomyi, Krakowie (2), Lwowie (4), Nowym Są- 
czu, Podwołoczyskach, Przemyśln, Stanisławo- 
wie (2), Tarnopolu, Tarnowie, Brzeżanach, Rze- 
szowie, Samborze, Szczakowej i Złoczowie, a 
wkrótce także i w Stryju, gdzie od Nowęgo ro- 
ku ma wejść w życie erarjalny urząd pocztowy. 

Gdyby we wszystkich miastach powiatowych 
zaprowadzono pocztowe kasy oszczędności, to 
przybyłoby krajowi jeszcze dalszych 50 kas o- 
szczędności, a jeżeliby z czasem każdy urząd po- 
cztowy bez wyjątku mógł przyjmować wkładki 
(co byłoby najracjonalniejszem) to posiadalibyśmy 
około 500 kas oszczędności! Niechajby w prze- 
cięciu za pośrednictwem każdego urzędu poczto- 
wego zaoszczędziła ladność tylko 1.000 złr. ro- 
cznie, to jnż przybywałoby tym sposobem co ro- 
ku po pół mil. złr. bogactwa narodowego z dro- 
biazgów, które teraz bez śladu rozchodzą się 
marnie. 

Administracja pocztowych kas oszezędności 
nie pomnoży ciężarn podatkowego, gdyż opłaca 
się ona zyskami z lokacji zbieranych przez nie 
kapitałów. 

Co się zaś tyczy kwestji, czy pocztowe ka- 
sy oszczędności nie robiłyby niepożądanej kon- 
kurencji prywatnym kasom oszczędności i stowa- 
rzyszeniom zaliczkowym, z których każde przyj- 
muje także wkładki oszczędności, to pod tym 
względem niema obawy najmniejszej. Pocztowe 
kasy Oszczędności miałyby bowiem za zadanie 
kapitalizować tylko drobne oszczędności, a zre- 
sztą opłacałyby one bardzo mierne odsetki od 
wkładek — 4 a może nawet tylko 3','/, i już 
ta sama okoliczaość czyniłaby im niemożliwą 
konkurencję wobec prywatnych kas oszczędności, 
a tem bardziej jeszcze wobec stowarzyszeń Za- 
liczkowych, które zwyczajnie po 5, 6, 7 a nawet 
i po 8'/, za poruczone im kapitały płacą. Do- 
świadczenie przekonało też, że gdzie istnieją 
pocztowe kasy oszczędności, to tam nietylko że 
nie ubywa wkładek w innych kasach, przyjmu- 
jących gotówkę do oprocentowania, lecz owszem 
przeciwnie, przybywa im lokacyj coraz więcej. 
A dlaczego? Oto dlatego iż coraz liczniejsze 
masy ludności zaprawiają się do kapitali- 
zowania drobnych zaoszczędzeń, będąc w codzien- 
nej styczności z pocztami dla innych interesów. 
Gdy zaś w pocztowej kasie zbierze się z dro- 
biazgów znaczniejsza sumka, to wówczas właści- 
ciel odbiera ją, i szuka dla niej zyskowniejszej 
lokacji. 

Kraj nasz posiada tę niesiekawą osobliwość, 
iż szczyci się nadzwyczajnie wielką ilością szyn- 
ków. Otóż te szynki i karczmy niezliczone za- 
prawiają ludność do nałogn pijaństwa i lekko- 
myślnego trwonienia grosza. Gdyby zaś zaczęły 
mnożyć się u nas jak najbardziej instytucje, za- 
prawiające ludność do zwyczaju czynienia OSzczę- 
dności, to wyrabiałby się powoli w coraz licz- 
niejszej klasie nałóg  oszezędzania 
grosza. 

Z tego też powodu z radością witać należy 
wieść o projekcie zaprowadzenia przyjmowania 
wkładek oszczędności przez wszystkie urzęda 
pocztowe. 


Moskwa. 


D. 23. października wyszedł nr. 6. Narodnej 
Woli, organu terorystów, in 40, o 16 stronni- 
each. Oryginalnem jest doniesienie o śmierci pre- 
zydenta Garfielda, umieszczone na czele dzienni- 
ka Otoczona czarną obwódką wiadomość brzmi : 

Dnia 8. (20) września zmarł w skutek ran 
prezydent Stanów północno - amerykańskich, Ja- 
mes Abraham Garfield. 

Poczem znajdują się następujące słowa : 

„Od komitetu egzekucyjnego. Wyrażając na- 
rodowi amerykańskiemu głębokie nasza współ- 
czucie z powodu Śmierci prezydenta, mamy so- 
bie za obowiązek zaprotestować w imieniu rewo- 
lucjonistów moskiewskich przeciwko gwałtom tą- 
kim, jakie popełnił Guiteau. W kraju, gdzie wol- 
ność osobista zezwala na uczciwą walkę idei, 
gdzie wolna wola ludu nietylko tworzy prawa, 
ale nawet wyznacza osobę rządzącego, w takim 
kraju jest mord polityczny jako środek walki 
zjawiskiem takiego samego despotyzmu, jaki wy- 
tępić za zadanie sobie postanowiliśmy. Tak de- 
spotyzm jednej osoby jak despotyzm stronnictwa 
jest niegodnym środkiem, a gwałt tylko da się 
usprawiedliwić, jeżeli jest skierowany także prze- 
ciwko gwałtom. Komitet egzekucyjny d. 10. (22.) 
września.“ s 

Dalej ogłasza komitet egzekucyjny, iż od 
wyjścia pierwszego numeru drugiego rocznika 
Narodnej Woli wydrukowano w drukarni tego 
dziennika nastepujące pisma : 

1) Program komitetu egzekucyjnego w trze- 
ciem wydaniu. 2) Program dla robotników w 
dragiem wydaniu. Następujące proklamacje: a) 
do robotników moskiewskich ; b) do oficerów a.- 
mii moskiewskiej; c) do ludu Ukrainy i d) do 
wolnych kozaków. 

W artykule wstępnym rozbierane jest poło- 
żenie ekonomiezne ludu i administracja majątku 
narodowego. Autor jest zdania, iż obeenie panu- 
je w Moskwie w sferach rządowych taki sam 
porządek, jaki ongi w dobrach moskiewskiej 
szlachty. Pieniądzmi i ziemią ludu szafują car i 
jego rodziaa dzisiaj tak samo, jak dawniej boja- 
rzy. Tak samo jak dawniej spotkać można hała- 
strę słnżby i pasożytów. Ignatiew i Pobiedono- 
scew to obłudniki, pasożyty i oszusty. W dru- 
gim artykule podane są środki i drogi, jakich 
użyć należy, ażeby spodziewany przewrot spro- 
wadzić. 

Poczem nastepuje przegląd spraw wewnę- 
trznych, w którym jeszcze raz redakcja wynosi 
pod niebiosa dzień 1. (13.) marca, a mianowicie 
gani ukaz carski, ogłaszający stan wyjątkowy. 
I o rozruchach żydowskich wspomina przegląd, 
śledząc przyczyn ich powstania. Następują kore- 
spondencje z Saratowa, Woroneża i Jarosławia, 
podające bliższe szczegóły o podróży carskiej do 
Moskwy, i wyszydzające wszelkie środki ostro- 
żności zaprowadzone w Jarosławiu, gdy car tam- 
że bawił. Według korespondencji tej trzymano 
uczniów liceum dopóty w zamknięciu, dopóki car 
bawił w Jarosławiu. Następuje wiersz ò matce 
mającej syna w więzieniu, a w końcu rozmaito- 
ści. Kilka z nich jest bardzo ciekawych, ale bru- 
dnych, dotyczących stosunków prywatnych Po- 
biedonoscewa, jego szwagra i t. d. Czytamy tam 
także, że metropolita kijowska wysłał pismo do 
Aleksandra IIL, w którem robi mu wyrzuty, iż 
się od ludu zupełnie usauął; poczem car kazał 
zbadać stan umysłowy metropolity, czy czasem 
nie zwarjował. Dalej czytamy, że od 1. marca 
do 1. września wniesiono do departamentu poli- 
cji państwowej 2508 skurg o obrazę majestatu, 
w skutek czego wydał car d. 22. czerwca tajny 
ukaz, aby w tej materji żadna sprawa, chociaż- 
by bardzo obciążająca, sądowi nie została prze- 
kazana, i Że obwiuieni ukarani zostaną w dro- 
dze administracyjnej, po, poprzedniem porozumie- 
niu się ministra sprawiedliwości i spraw wewnę- 
trznych. Ostaterznie podane są datki na cele 
stronnictwa, i to od i. (13) marca do 15. (17.) 
lipca. Suma tych wkładek i datków wynosi oko- 
ło 20.000 rs. 


+ 
x * 

Nowosti donoszą, że hr. Igaatiew nakazał 
policji rewizję całego Petersburga dla stwierdze- 
nia liczby żydów. Właściciele domów obowiąza - 
ni są donosić zaraz o każdym świeżo przyby- 
łym żydzie do Petersburga. 


3 
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Od niejakiego czasu rozeszła się pogłosku, 
jak pisze petersburgski korespondent Tribüne, 
że w łonie panslawistycznege stronnictwa przy- 
szło do wielkiego rozdwojenia. Część panslawi- 
stów robi wielkie wysilenia, aby obeenie bawią- 
cy w Peiersburgn, ambasador w Paryża ks. Or- 
łow, który znanym jest z śwej nienawiści do 
Niemiec, mianowany był kanclerzem. Hr. Igna- 
tiew i jego stronnicy przeciwni są temu. Nato- 
miast w. książę Mikołaj jest bardzo za ks. Or- 
łowem, ale car odroczył decyzję aż po koro- 
nacji, 


Kraila miejscowa | zamiejscówa 
uwa 22 listopada, 


* Termometr wskazuje dziś w południe 2 sto- 
pnie ciepła przy chłodnym wietrze półnacno-zacho- 
dnim. Pochmurno i dźdżyste, W Anglii, jak piszą 
dzienniki zagraniczne, była obecnie przez kilkana- 
ście dni prawdziwa wiosną. 

* W sprawie morderstwa na Chorążczyżnie 
dowiadujemy się, że policja śledzi za niejakim Win- 
hardem, notowanym włóczęgą, który obecnie nagle 
wydalił się ze Lwowa. Opisany w odezwie dyrekcji 
policji srebrny łańcuszek, czy tylto może podobny, 
miał się znaleźć. Znalazca został przyaresztowany. 
W ogóle dotychczas całe śledztwo obraca się w błę- 
dnem kole podejrzeń. Podejrzywają także niejakie- 
go Michalskiego, Szeregowcą 30, pułku piechoty, 
który w nocy % 6. na 17, wyrwał się ze szpitala, 
gdzie od dłuższego czasu pozostawał chory. Na 
drugi dzień miał wrócić do szpitala, i zastawić u 
któregoś z chorych Zegarek, Ten zegarek ma być 
własnością Korkesa. 

Co do Huńki sprawdzono, że bohater ten brał 
bezpośredni lub pośredni udział w kilku zuchwałych 
kradzieżach popełnionych w ostatnich dniach. Gdy 
się okazało, że nie on rozbił budkę przy wałach 
Hetmańskich, wymienił Huńka drugą kradzież, przy 
której miał być czynnym, a następnie trzecią i 
czwartą. Huńka widać należał do szajki złodziej- 
skiej, i, co najmniej, wiedział o wszystkich jej spraw- 
kach. 

* Teatr. Tegoroczny sezon benefisowy rozpo- 
czyną się w piątek przedstawieniem na dochód su- 
miennego reżysera naszej sceny i sympatycznego 
artysty p. Apolona Lubicza, Publiczność cała oce- 
niła już dokładnie zasłagi p. Lubicza około naszej 
sceny jako reżysera i artysty i nie wątpimy ani 
chwili, że szczelnie w piątek teatr zapełni, aby dać 


wyraz swemu nznaniu. Na benefis swój wybrał p. 


Lubicz kemedję ulubionego autora „Spirytystów* i|są zatem jasne. 


Cele zawiązanego we Lwowie stowarzyszenia 
Chodzi o poparcie społeczeństwa, 


„Kawalera z fołkami* Gustawa Mosera „Harun-al | Założeniem stowarzyszenia jest dać więźniom za- 


Raszyd*, która we Lwowie ujrzy światło kinkietów 
teatralnych prędzej, aniżeli w Wiedniu, w „Bnrga” 
bowiem pierwsze przedstawienie tej komedji zapo- 
wiedziane jest dopiero na 6. stycznia. Sztuka ta 
pomimo tytułu nie ma nie wspólnego ze sławnym 
kalifom, a chociaż Niemiec jest jej autorem, odgry- 
wa się w Paryżu między Francuzami. A więc sza- 
nowna publiczności, do widzenia — w piątek. 

* W Kasynie miejskilem odbędzie się we czwar- 
tek d. 24. b. m. na cele dobroczynne przedstawie- 
nie amrtorskie. Grane będą: Koncert (intermezzo) 
w jednej scenie hr. Aleks, Fredry, oraz „Jesienią* 
kom. w 1 akcie, 

Po przedstawienin muzyka przygrywać będzie 
do północy. Strój wizytowy. Wstęp dla członków i 
2 osób z rodziny po 25 ct. dla dalszych osób ż 
rodziny po 50 e. zaś dla obcych przez członków 
wprowadzonych 1 zł. Początek o godzinie 7, Lista 
otwarta. 


* Koncert Dengremonta budzi niepospolite w 
naszem mieście zajęcie. Wprawdzie do ażiote ki z 
biletami jeszcze nie doszło, ale za to popyt na nie 
tak jest wielki, iż impresario, obwożący to „cudo- 
wne dziecko“, wpadł na pomysł, jak nam właśnie 
donoszą, stworzenia nowej kategorji biletów, nie 
wymienionej na afiszach. Sprzedaje mianowicie sie- 
dzące miejsca na galeri po cenie wyższej, niż o- 
piewają afisze. Spekulacja wkrada się więc wszę- 
dzio, nawet w niebiańskie sfery sztuki ! 


* + Jan Karłowicz, znany pod pseudonimem 
„Białego Janka*, członek Rządu Narodowego z r. 
1863, a ostatniemi czasy właściciel Snopkowa pod 
Lwowem, umarł, jak donosi De. Pol, dni, 14. bm. 
w San Remo we Włoszech, gdzie przebywał dla 
poratowania zdrowia. 


* + Dr. Franciszek Nowakowski, członek nad- 
zwyczajny Akademii umiejętności, mąż zasłużony 
na poln szkolnictwa, znany : ceniony w kołach po- 
dagogiczuych naszego kraja, umarł dnia 21. listo- 
pada w Suchej, gdzie był bibliotekarzem. 

* Pobicie nauczyciela. W Tarnopolu zniżył 
sąd przy rozprawie apelacyjnej karę wymierzoną 
na studenta Leona Godzkiego za rozmyśłne pobicie 
suplenta, p. Zielińskiego, z trzech-miesięcznego na 
jedno-miesięczne więzienie, Obrońcą Godzkiego był 
dr. Szczeniecki, Trybunałowi przewodniczył radca 
sądu krajowego Porszyński. 

* Przykład godzlen naśladowania. Bankierska 
rodzina Kronenbergów w Warszawie, przechown- 
jąca piękne tradycje ofiarności, odziedziczone po Le- 
opoldzie Kronenbergu, przesłała redakcji Kurjera 
Warsz. 5000 rubli na kasy pożyczkowe dla rze- 
mieślników. 


* „Dom Narodny‘ nr. 2 ma stanąć w Kołomyi. 
Jak donosi Batkiwszczyzna zakupili Rusini pod tę 
budowę drngą część «grodu, gdzie była wystawa 
gospodarcza. Za tę część zapłacili 600 złr, 

* Naczelnikiem prokuratorji skarbu w Sera- 
jewie został mianowany dr. Eug., Wieniawa Znbrzy- 
vki, adjnnkt tntejszej proknratorji. 


* Za późno. W Przemyślu odbył się ślnb p. 
Hieronima Łodyńskiego z panną Wandą Sulimier- 
ską. Nowo pobrana para reprezentuje łącznie w la- 
tach powagę... całego stulecia, P. Łodyński, który 
cieszy się synami, wunkami i prawnukami, liczy lat 
78, panna młoda dopełnia tę cyfrę do 100, bo jest 
obecnie w 22 wiośnie Życia. 


* Opieka nad uwolnionymi więżniami. Wczo- 
raj o godzinie 6. wieczorem odbyło się pierwsze 
walne zgromadzenie Towarzystwa zawiązanego w 
celu zajęcia się losem zwolnionych więźniów. Prze- 
wodniczył p. nadprokurator Zdański, Czynność se- 
kretarza sprawował dr. Jan Dylewski, zastępca pro- 
kuratora przy sądzie karnym. 

Przewodniczący w przemowie wstępnej przed- 
stawił historję prądu kn zajęciu się losem więźniów, 
w tym kierunku, aby ich umoralnić i poprawić. 
Pierwszym krokiem na tej drodze była reforma 
więzień, Wyszła ona z Ameryki, i wkrótce przy- 
jęła się w całej IEnropie, Oparto nowy system na 
tem, aby z odstraszającą karą połączyć i poprawę 


trudnienie, pomoc materjalną i opiekę moralną, o- 
wentualuie otworzenie domu pracy dla więźniów. 

Ks. Sakowski odczytał następnie sprawozdanie 
z obrotu funduszów towarzystwa, które wynoszą 
obecnie 1.035 złr. 22 ct. Zgromadzenie uchwaliło 
20 procent tej sumy odłożyć na utworzenie fundu- 
szu żelaznego. 

W końcu przystąpiono do wyborów i obrauo 
prezesem p. Franciszka Zdańskiego, następcą hr, 
Russockiego. Do wydziału weszli ks. Sakowski Ka- 
jetan, ks, Turkiewicz Leon, pp. Bocheński Julian, 
Jasiński Władysław, Wędrychowski Eugeniusz, Me- 
runowicz Teofil, Marszałkiewicz Wiktor, Hausnero- 
wa Aleksandra, Sadowska Malwina, ks. Korzeniow- 
ski Stanisław, dr. Jasiński Aleksander i dr, Loe- 
wenstein. : 


* Jutro: Św. Klemensa, — Myny M. 

* Wiadomości policyjne z dnia 2lgo b. m.: 
Skradziono: Pawa A. N. z pomiesz. 1. 5 ul. Za- 
marstynowska 2 żelazka do prasowania, a gospo- 
darzowi K. Ch kwotę 8 zł, 

Straż pol. aresztowała notowanych złodziei J. 
K. i W. K. przydybanych na kradzieży kieszouko” 
wej; Fr. T. na kradzieży sklepowej, a J..J. za 
podejrzane posiadanie koca, 


z kal 
* 


Z Buczacza 22. listopada (tel.) Przy ukon- 
stytuowaniu się nowo wybranej Rady gminnej mia- 
sta Buczacza, wybrano jednogłośnie ponownie Ber- 
narda Sterna barmistrzem, a Grzegorza Zajączkow- 
skiego zastępcą burmistrza, 


— Tarnopol d. 20, listopada, Do zasług jakie- 
mi tarnopolski oddział Tow. pedag. swą działalność 
zaznaczył, należy i wprowadzenie w naszem mio- 
ście chwalebnego zwyczaju obchodzenia rosanicy 
śmierci naszego niezrównanego poety Adama Mio- 
kiewjcza, Wipezorki litera:ko-muzykalne od lat kil- 
ku w tym celu urządzane, co roku świetniej wy- 
padają. więc też oczekiwać należy, że tegoroczny 
wieczorek, mający się odbyć d. 27. b. m. będzie 
prawdziwą ucztą dnohowa dla tutejszej publiczno- 
ści, gdyż, jak się dowiadujemy, nrządzający take- 
wy, używają wszelkich środków, aby się ze swego 
zadania jak najlepiej wywiązać. 

Wykład, zastosowany do tej poważnej chwili 
i okoliczności, będzie miał pr f, dr. A, Kosiba, zna- 
ny jnż jak najzaszczytniej ze swych poprzednich 


wystąpień, Prócz tego uproszono kilka innych osób - 


do współndziała, jakoteż t Tow. muzyczne. 

Zarząd Tow. pedag, chcąc nakłonić wszelkie 
warstwy publiczności do zajęcia się tym obchodem 
obrał dzień najdogodniejszy, bo niedzielę i ustano- 
wił cenę wstępu tak niską, że tylko przy bardzo 
licznym udziale może liczyć choć na skąpy dochód, 
przezniczony na rzecz bursy, więc ted i ś tego 
względu na ów udział słusznie i na pewno oczekuje. 

— (X. X.) Rzeszów d. 14. listopada. Odczyt p. 
Żaby. — Słabości nagminne i powolność władzy 
sanitarnej.) Dziś odbył się w sali tutej. kasyna od- 
«zyt p. N. Koś itszy Zaby o podróżach odbytych 
przez tegoż. Już sama poszanowanie wzbndzająca 
postać sędziwego rodaka wędrozca, zaraz na wstę- 
pie usposabia dlań życzliwie. 

Prelegent rozpoczął swój odczyt krótką prze- 
mową, z której przesz'dł na krótki ale zrozumiały 
szkic ze swych podróży. Paa Żaba daje odczyt swój 
sposobem opowiadania, a mówiąc płynnie przepla- 
ta narację już to prezentowaniem różnych pięknych 
okazów, już opowiadaniem ciekawych zdarzeń, wre- 
szcie cytatami poetów i udałemi dykteryjkami tali, 
Że opowiadanie jego tworzące piękuą całość, zacie: 
kawia, bawi i poucza. 
publiczność, grono sauczyci-li i uczącej się mło- 
dzieży, ze zadowoleuiem opuściła salę, obsypawszy 
szanownego niratora huczaemi oklaskami. 

Ztąd udaje się pan Żaba do Tarnowa, zkąd 
póżniej na czas Wiuższy w Krakowie się zatrzymać 
zamyśla, 

W ostatnich kilku tygolniach zostało miasto 
nasze nawiedzone Szkarlatyną, ospą i dyfterją, wię- 
ksza połowa nawiedzonych temi słabościami dzieci 


więźnia. U nas o moralną poprawę więznia dbają |umiera, obecnie kiedy to piszę, leży przeszło 160 


kapłani; szkoła więzienna i odczyty popularne 
dbają o jęgo wychowanie; nauka rzemiosła po- 
płatuego ma na celu obudzić chęć do pracy, i dać 


dzieci temiż dotkniętych, a władza sanitarna czy 
nie za powolnie bierze tę tak nas dotykającą spra» 
wę, że dotychczas rozpuszczeuia przynajmniej niże 


więźniowi możność jej wykonywania po odbyciu|szych szkół nie zurządziła? Przerażenie i obawa 


kary. Także i zaopatrzenia jakie bywają udzielane 
więzniom przy wyjściu z zakładu karnego, mają na 
celu umożliwić im wykonywanię pożytecznego rze- 
miosła, Zaopatrzenia te ndzielane są Z części za- 
robku więźniów uzyskanego z ich pracy podczas 
odbywania kary. Wszelkie starania o dobro więź: 
niów ustać muszą jednak w chwili, kiedy opnsz- 
czają zakład.. Owszem, po za murami więzien- 
nemi wyrastają okoliczności, które wszelkie dobre 
ziarno zasians w dnszy skruszonego zbrodniarza 
przytłumić i wytępić muszą. On wychodzi z pię. 
tnem zbrodni na czole — wyrzutek społeczeństwa 
nnikany jest nietylko przez obcych, ale opuszczony 
od dawnych przyjaciół, wyklęty Z grona własnej 
rodziny. Z najszczerszem postanowieniem poprawy, 
z gorącą chęcią do pracy, Wyszedłszy z więzienia, 
widzi się po za niem odepchniętym ; nie znajdnje 
zarobku, nie znajduje poparcia, A jeśli nie jest 
heroicznym pokntnikiem, lecz zwyżłą-lepianką u- 
łomności ludzkich, jeśli święte postanowienia, w 
pierwszej powzięte chwili, nie znajdują pod sobą 
gruntn heroicznej wytrwałości, i kamiennej obo- 
jętności na słuszne zresztą wyrzuty ludzi — w jego 
dnszy budzi się nienawiść do społeczeństwa, niena- 
wiść tem głębsza z powodu doznanego zawodu. . 
Wtedy budzą sie dawne namiętności — a gdy przyj- 
dzie chwila nienbłaganej potrzeby zdobycia środ- 
ków do życia — rekonwalescent moralny nie sznka 
ich na drodze pracy, bo też tam ich znaleść często 
nie może, ale na dawnej drodze występku i zbro- 
dni.... 

To też wszędzie uznano potrzebę natychmia- 
stowego zajęcia się losem więźniów po wypuszcze- 
niu ich z domu kary. Gdzieniegdzie rozciągnięto tę 
opiekę i nad rodziną więźnia. We Francji istnieją 
kolonie rolnicze dla młodocianych zbrodniarzy, za- 
łożone jeszcze z początkiem naszego stnliecia przez 
dwóch emerytowanych dyrektorów więzień. Wydały 
one błogie owoce. Statystyka tych zakładów wyka- 
zuje, że najdzielniejsi wyszli z nich Indzie; znako- 
mici nawet reprezentanci handlu i przemysłu. W o- 
statnich latach założono podobną kolonię rolniczą 
w Warszawie. Towarzystwu liczącemu 2.000 człon- 
ków przyszedł w pomoc rząd i kolonia zaczęła już 
pożyteczną swą pracę. 

Oprócz strony humanitarnej, opieka nad wię- 
Źniami ma także doniosłość społeczną. Dowodem te- 
go cyfry. W roku 1879 zostało u nas za zbrodnie 
i występki skazanych 5.200, za przekroczenia 
79.000 osób. W roku następnym liczba pierwszych 
podniosła się do 6.100, drugich do 89.000! Koszta 
sądownictwa i utrzymania więźniów wynosiły w r. 
1879 dla Galicji wschodniej i Bnkowiny 620.000 
złr. w roku 1880 wzrosły do 800.000 złr.! Na ka- 
żdego mieszkańca Galicji wschodniej i Bukowiny 
wypada rocznie przeszło 20 centów do ponoszenia 
na koszta utrzymania więźniów i sprawowania s84- 


downictwa karnego. Cyfry te i ich konieczny wzrost, | tak widocznie na inteligencji, a górna część korpu- 


są zastraszające. 


rodziców, bedąc wreszcie zupełnie mzasadnionemi, 
niech posłwłą dotyczącej władzy za podstawę do 
zarządzenia potrzebnych ostrążności, bo złośliwi już 
głośno mówić poczynają, że dla znacznej liczby o- 
siedlonych u nas lekarzy nie jest bez interesu na- 
darzająca się przy słabościach nagminaych liezniej- 
878 klientela ! 


— Rabka. Właściciel tamecznego zakładn ką: 
pielowego zost:ł za wyroby chemiczne Z wód swo- 
ich słonych Jodo-bromowych, na wystawę we Frank- 


farcie odbytą przesłane — ozdobi 
medalem. D obiony przez Jury 


zagranicznych, pochodzi z starej rodziny szlachec- 
kiej; starsza jej linia osiadła na Morawie, młodsza 
posiada znaczne dobra w Sielmiogrodzie i na We- 
grzech Gustaw Zygmunt hr. Kalnocky, baron Kö- 
róspatak pochodzi z linii morawskiej. Urodził się 
29 grndnia 1832 w Letowicach, jest kawalerem 
maltańskim, ;odkomorzym i jenerał-majorem, Od 37 
lat jest czynnym w słnżbie ministerstwa spraw Za» 
granicznych, W roku 1854 otrzymał nominację na 
attaché i został przydzielony naprzód do poselstwa 
w Monachinm, w r. 1856 do poselstwa w Berlinie. 
W r. 1859 został sekretarzem legacyjnym w Ber- 
linie, i tegoż roku przeniesiono go do Londynu, W 
r. 1868 mianowany radcą iegacyjnym, otrzymał w 
r. 1871 tytuł i charakter nadzwyczajnego posła i 
powierzono mn tymczasowe kierownictwo spraw am- 
basady w Rzymie. W r. 1874 wysłany został jako 
nadzwyczajny poseł do Kopenhagi. Kiedy br. Lan- 
genau, ambasador w Petersburgu, podał się o ur- 
lop z powodu choroby, wtedy powierzono hr, Kal- 
nokyemn prowadzenie tymczasowo spraw ambasady 
petersburgskiej, a w r. 1880 mianowano go rze- 
czywistym ambasadorem. Wojskową służbę rozpoczął 
w r. 1849 w stopniu porucznika, w r. 1862 mia- 
nowany rotmistrzem, w r. 1872 pułkownikiem, a w 
czasie powołania do Petersburga otrzymał stopień 
jdnerał- majora. 


— Wystawa elektryczna w Paryżu, która u 


rządzoną została środkami prywatnemi, .przyńłosła 
czystego dochodu 400.000 franków. 
podłng założenia, użyte, będą :na utworzenie w Pa- 
ryżu laboratorjów dla doświadczeń z elektcyczno- 
ścią, do których każdy będzie mieć wstęp wolny, . 
Człowiek-niedźwiedź. Pod takiem mianem 


okazywano niedawno w Providence, w Stana:h Zję« 


dnoczonych, istue dziwo przyrody. Człowiek-niedź: 
wiedź nosi miano Dawida Myshrall i liczy dopiere 
lat 23. Urodził en się z ojca francuza i matki ire 
landki. Powierzchówność jego jako dziecką byłą 
tak wstrętną, iż o ile możńości trzymano go: jak 
najwięcej w domu. Później wygnano Dawida do 
lasu, gdzie żywił się orzechami i nabrał przyzwy- 
czajeń dzikiego zwierzęcia. Twarzy jego nie zbywa 


su nie tak znowu wybitnie odróżnia się od istoty 


Dość licznie zgromadzona ` 


Hr. Kalnocky, mianowany ministrem spraw 
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rozpowszechnienia, gdyż Umysły nasze innym dziś 
kierunkiem są zajęte, 


Jedna z odpowiedzi margr. Z. Wiel- 
polskiemn na jego list otwarty do Katkowa. Lwów 
nekładem księgarni Polskiej. Wiadomo, że Katków 
zarzucił nam po atentacie na cara Aleksandra Ligo 
udział w nihilistycznych dążnościach, na co mu od- 
powiedział Z, Wielopolski. Wielopolski zaś w swej 
obronie społeczeństwa polskiego, które nic nie ma 
spólnego z nihilizmem, poszedł dalej, bo potępił cały 
ruch z r. 1863. Otóż przeciw temn występuje po- 
wyższa broszura. 


Samorządu wyszedł nr, 4, z 15. b. m.i za- 
wiera bardzo wiele wiadomości | sprawozdań z Rad 
powiatowych i miejskich, W fejletonie umieścił 
krótki życiorys Franciszką Smolki. Mnsimy atoli 
pisma temu nczynić uwagę, że bez artykułów rozu- 
mowanych o administracji i sprawach ekonomiczno- 
społecznych nie może się obejść, 


Mdzkiej, Za to nogi i ręce ma podobnie jak u nie- 
dźwiedzia i porusza się na czworakach, Według 
sprawozdań, ma 0N DYĆ silnym, Pojetnym, wesołymi 
i lubi mnzykę, pieniądze oraz..- cukier lodowaty. 


— Apetyt olbrzymi. Rodzina  Kannibalów 
sprowadzonych do Berlina z krańców poładniowej 
Ameryki (z wysp Ogniatych), składająca się z 8 
osób dorosłych 1 dwojga dzieci , spożywa dziennie 
30 kilogramów wołowiny, kilkansście bochenków 
chleba i olbrzyii kosz skorupiaków pieczonych w 
ognin. Owocami pogardzają. 


— Zuchwały napad. W nocy ze środy Na 
czwartek, czternastu rabusiów napadło na folwark 
Józefina, w powiecie nowomińskim w Królestwie 
polskiem. folwark Józefina leży w zakątku pomiç- 
dzy granicami trzech powiatów: łukowskiego, gar- 
wolińskiego i nowomińskiego, odległy jeż War- 
szawy mil 8, 0d stacji Pilawa wiorst 7, 0d huty 
szklanej Czechy 5 wiorst, cd osady Parysew 1!/, 
wiorsty. Najbliższy sąsiad, również dzierżawca fol- 
warku, mieszka o wiorstę, strażnik ziemski zaś 
(wprawdzie z innego powiatū, 60 mu za wymówkę 
do nien?zielenia pomocy posłażyło) o cztery staje. 
Dom, raczej dwór na folwarku Józefina, stanowi 
długi budynek prostokątny; Parterowy, Po podwó- 
rzu wałęsają się psy, stróże cznjni, które jnź nie- 
raz złodziei odstraszy”)* 

We dworze mieszkał p. Antoni S., znajdowała 
się tam także żona jego od kilka tygodni obłożnie 
chora i... dziewięć kobiet różnego wieku. Budynki 
gospodarskie BY(Y w dosyć znacznej odległości, 
Plan złoczyńców był następujący. Sześciu otoczyło 
dom, po dwóch przy każdej dłngiej ścianie 1 po Jo- 
duym przy ścianach szczytowych Pozostali ESA 
się do drzwi i okien równocześnie. Uzbrojen yl 
w rewolwery, topory i sztaby żelazne do wyważa- 
nia drzwi i okien. Ta g 

Ostrzeżony szczekaniem psów i hałasem p. 9. 
zerwał się z łóżka, a pochwyciwszy dubeltówkę 
stanął przy jednem Z okien. Tu ukazało się naprzód 
dwóch rabusiów, którzy _ obaj wystrzelili do p. S. 
Na szczęście.. chybili. P. S. strzela, jeden z na- 
pastników pada. Tymczasem w drogim oknie uka- 
zuje wię dwóch innych, pan S. widząc, że obrona 
jest niemożliwą, chwyta na barki chorą żonę i prze- 
nosi ją do knobni w kącie domu się mieszczącej i 
tam ją składa... Sam z dubeltówką wybiega drzwia- 
mi w ścianie szczytowej. 

Ta stojący na straży rabuś strzela doń dwu- 
krotnie i.. znowu chybia. P. S. celnym strzałem 
kładzie go trapem i w ciemnościach nocy znika. 
Złodzieje szukają go wszędzie, po całym domu, wo- 
łając: Dajcie nam tego snchara (p. S, był szczupły 
wysoki), niech się pomścimy.  Znalazłszy wreszcie 
panią S., rabusie pytają gdzie jej mąż i grożą jej 
śmiercią... O pieniądze nie pytają, ale wszystkie 
meble i skrytki rozbijają toporami w drobne ka- 
wałki, całą pościel w łóżkach drą w szmaty, ubra- 
nie rozrywają 

P. S. był obywatelem zamożnym, o czem wie- 
dzieli) znaleźli więc i gotówkę i listy zastawne 
Wiedzieli też, ż: tegoż dnia p. S. sprzedał zboże, 
zrewidowali więc odzież, którą pozostawił ucieka- 
jąc z duszą tylko i tu pieniądze znajdują. Nieszczę- 
śliwe kobiety błagają ich na kleczkach o darowa- 
nie im życia. Wspaniałomyślni rabusie oprócz kilku 
uderzeń i jednej rany od wystrzału w ramię, innej 
krzywdy przestraszonym nie robią, Tak plądrowali 
przeszło godzinę i dopiero usłyszawszy zbliżającą 
się pomoc, zabrali łnp i uciekli. 

Uciekając uniesli pierwszego ze swoich, który 
padł przy oknie, o drugim zaś nie wiedzieli, czy 
też zwłok jego zapomnieli. Pomoc nadbiegła w sku- 
tek ndania się jednego z chłopaków przy bydle w 
Oborze spiącego, który wykraść się z tej matni 
Zdołał do sąsiedniego folwarkn. Uciekających zło- 
CZYńhcÓW w sbrusrę— awar--miopsących rannego 
widział sam p. B. ukryty w 


— 


Czasopisma aptekarskiego, dwntygodnika- 
nr. 22. zawiera: Kilka uwag o chemicznem słow, 
nietwie polskiem, podał dr. A. Mikołajczak. — Opis 
ogrodn Kew'skiego według Hooker'a, pedał M. L. 
Dobrowolski. — Kronika chemiczno-farmacentyczna 
LXIV do LXX przez Br. L. M. D. W. i K. S. — 
Sprawy zawodu aptek.: Projekt nowej ustawy apte- 
karskiej, napisał dr. K. Mikolasch. Z wydziału to- 
warz. aptek. — Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia. 


— Przewodnika gimnastycanego, organu towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wychodzącego co 
miesiąc, nr. 8 zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ 
jego na zdrowie człowieka. — Zarys systemu ćwi- 
czeń wolnych miejscowych, — O rozrywkach mło- 
dzieży angielskiej. — Sprawy Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“. — Sprawy towarzystw gimna- 
stycznych zagranicznych, — Kronika, 


Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 47. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Orzeszkową. — Kilka słów o dziele „Prusacy w 
Niemczech*. — Przypowieści, wiersz Wincentego 
Pola, — Kronika tygodniowa. — Pan minister, 
przez J. Claretie. — Piśmiennictwo. — Teatr. — 
Bibliografia polska. — Wiadomości z kraju i zo 
świata. ---- W dodatku: „Nędznicy*, romans Wi- 
ktora Hago tom IVty, arkusz 1. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, numer 47, zawiera: Jau Kac- 
per Bluntschli. — Pnłkownikówna , historja praw- 
dziwa z czasów saskich , przez J. I. Kraszewskie- 
go. — Z poematu „Tatry“, wiersz przez Kazimie- 
rza Glińskiego. — Pogadanka, przez Kazimierza 
Grzymałę. — Paulina Rivoli, przez W. Bogusław- 
skiego. — Notatki; literackie, (Kalendarz na rok 
1882) Wspomnienia z Kankazu, przez W. Podlew- 
skiego. — Z ruchu naukowego. -— Zycie umysłowe 
i społeczne Portugalii., (Według Diercksa.) — Obja- 
śnienia rycin. — Złote 1stki. — Rozmaitości, (Rze- 
czy społeczne. — Literatura i nauka, — Teatr i 
sztuki piękne. — Statystyka). — Kronika polity- 
czna. — Szachy, — Bibliografia. — Zadanie koui- 
kowe nr. 93. — Rebus nr. 29, — Ryciny: Jan Kac- 
per Blnntschli. — Paulina Rivoli. — Podróż wśród 
lodów. — Wyścigi. Rysował W. Łoś. — Mieszkan- 
ka doliny Zili w Korantanach. — Dodatek: Baro- 


Erchenbach. (ark. 1). 


Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwa, przemysl | handel 


Towarzystwo zaliczkowe w Przemyślanaoh. 
Reznltat administracji za r. 1880 w główniejszych 
rubrykach był następujący : 

I. Śpłacono Radzie powiatowej w miejsca ua 
rachunek dłużnego kapitałn 3000 złr. 600 złr. 

II. Wypłacono procenta od wypożyczonych ka- 
pitałów, niemniej przypadającą dywidendę od udzia- 
łów za rok 1879 647 złr. 92 ct. 

II. Udzielono 52 członkom Towarzystwa po- 
Życzkę w kwocie 5082 złr. 

IV. Fundnsz rezerwowy bez doliczenia czę- 
ści zysku w roku 1880 wynosi z końcem tego rokn 
kwotę 1787 zir. 10 ct. 

V. Czysty zysk do rozdziałn 744 złr. 84 ct, 
Nadto wypłacono w roku administracyjnym 1880: 

VI. na rachunek podatkn dochodowego kwotę 
100 złr. , 

VII. zwrócono wkładki na rachunek bieżący 
3400 złr. 

Członków było 170. 

Udziały członków wynosiły 3019 złr. 82 et. 

Wkładki na rachunek bieżący 2539 złr. 30 ct. 

Fundusz rezerwowy 1787 złr. 10 ct, 

W.rozchodzie znajdujemy kwotę 896 złr. 78'/, 
ct. jako wydatek na administrację, ce przy tak 
małym obrocie, a mianowicie xe względu na stan 


pożyczek w kwocie 9613 złr., zbyt wielki przedsta- 
wia procent, 


czy też zabitego, 
krzakach, 

Rano dopiero znaleziono pozostawionego przez 
zbójców trapa. W jednem ręka trzyma on konwal- 
Byjnie ściśnięty rewolwer, z którego dał dwa nie- 
celne strzały, w drugiem zaś siedm nabojów. Nieo- 
podal leży sztaba żelazna zaostrzona W kształcie 
dłata, Mówimy „trzyma“, „leży“, albowiem trupa 
zabezpieczono na miejsen nic nie zmieniając ze gta- 
nu rzeczy aż do zejścia sądowego. Przed wstępnych 
oględzin dopełnił sołtys. Znaleziono przy trupie 
portmonetkę z kilkoma rnblami i nie więcej. Pra- 
wdopodobnie zwłoki te posłużą do wykrycia całej 
bandy. Cała banda zdaje się złożoną była z indy- 
widnów mówiących łamanym żargonem, 


| Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 
|| 


—  Znakomitej powieści Wiktora Hugo Nędz- 
nicy, która wychodzi w Bibliotece , wyborowych 
powieści nakładem. Księgarni Polskiej we Lwowie 
opuściły prasę zeszyty 18 i 14, w których zakoń- 
czony został druk tomu 4go. 


— „Jasełka* (szopka), oratorjam ludowe w 
6 oddziałach w śpiewach, obrazach scenicznych z 
kolęd, kantyczek i melodyj chorała kościelnego pol- 
 akiege, zestawił ka. Leonard Solecki Lwów 1881. 
Któż nie przypomni sobie tych uroczych chwil 
wilijnych, kiedy w domu rodzicielskim po spożytej 
wilijnej wieczerzy rozległy się wesołe dźwięki pa- 
sterskich pieśni „W żłobie leży“, „Anioł pasterzom 
mówil“, gNarodził się Jezus Cbrystns", „Hej w 
dzień narodzenia“ itd. itd., Siano pod stołem, snop 
słomy w kącie, gwiazda u pułapu i wesołe odgłosy 
tych prostych a tak rzewnych, tak głębokich myśli, 
pełnych pieśni jak „Niepojęte dary“, „Bóg się ro- 
dzi“ itp. — oto obrazy, co na zawsze pozostaną 
W pamięci. Jakżeż mile przypominamy sobie szopkę 
jasełka przez wiejskich oratorów i deklamatorów 
Wprawdzie nieszczególnie przedstawiane, ale jakž 
żywo pruemawiające do chłopięcej wyobraźi! I te 
brastare tradycje zaczynają ginąć — 8 po miastach 
Z szopkami chodzić nie pozwala policja i chyba 
jUkradkiem i w tajemnicy miejskie niedorostki ma- 
leńką szopkę, przykrytą starannie chustką, obnoszą 
bo domach, przyśpiewując fałszywie i niedołężnie 
Doprzekręcane melodje kolędowe. 
| Ks. Levnard Solecki wydał piękny obrazek 
sceniczny zestawiony ze wszystkich więcej znanych 
Dieśni i recytatywów kolędowych, bardze umiejętnie 
Zręcznie. Są tam pieśni i oracje w różnych na- 
ecząch polskich , jest pieśń Karpiów, pieśń ruska 
Prawie wszystkie pieśni kolędowe. Całość rozpada 
ną 6 a właściwie na 4 wielkie działy: sceny w 
„Slagodze, sceny z pasterzami na polu, sceny w 
i one i sceny z 3 królami, — a jest tak ułożona, 
~ bardzo łatwo w każdej wiosce lub miasteczkn 
edstawioną być może przez dzieci szkolne. 
Polecamy jak najgoręcej czytelnikom naszym 
R obrazek religijno-sceniczny, do którego nieba- 
n ma wyjść akompaniament na fortepian, 4 w 
Puka przyszłym partytura orkiestrowa. 


Lwów dnia 22. listopada. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedłag jakości : 
Pezenica czerwona od 11' — do 11:25 zł., biała 
od 10 50 do 11— zł., żółta od 10 40 do 10:75 zł., je- 
sienna od — — do — — zł. — Zyto od 7:50 do 
8'25 zł, nowe od ——— do -——— zał. — Jęczmień 
browarowy od 720 do 8'— zl, pastewny od 6: 
do 6 60zł., jesienny od —*— do —=.-—— zł, — Owies 
od 6 — do 625 zł, — Qroch do gotowania od 
9— do 960 zł, pastewny od 6— do 7*— zł 
nowy od —*— do ——-—- zł. — Wyka od 8— do 
6'25 zł.H$— Bób od850 do 950 sł. — Kuku- 
ruda stara od 7 25 do 7'50 zł, nowa od 6*—- 
do 6°75 zł. — Rzepak zimowy od 13225 do 1270 
zł., rzepak letni od 11--— do 1125 zł. — Imianka 
od 11— do 11:50 zł. — Nasienie lniane od 11-— 
do 11:50 zł. Nasienie konogme od —— do —— 
zł. r Warg G gł GT do 55— sł, — Kmi- 
nek od 24 — do 35 -— zł. --. Anyż od — — do 
—— zł. — Anyż płaski od a8 -— do 30— zł. 
irytus za 10 000 litrów procent: 
Gotowy od 3170 do —— zł. 


Usposobienie: Niezmienne, — Hreczka 
od 5:50 do 6'50 zł. — Bôh dłagi od 10— do 
1050 zł, — Żyto i nasienie lniane posznkiwane. 

Walata: Marek —— — Rubel 1.2537, — 
Napoleondor 9.39. 


rlecramy Gaz. Nar, i ostal. Wiadomości. 


Pod przewodnictwem hr. Romana Potockie- 
go, odbyło się dziś w gmachu sejmowym zgro- 
madzenie dla przeprowadzenia rozprawy nad pro- 
jektem budowy kolei wicynalnej z Zadwórza na 
m Brzeżany do Podhajec. W naradzie wzięło udział 
Ap ozńania tom III 887 stron i zawiera: Etykę i około 40 osób: właścicieli dóbr, delegatów po- 
Mie tę. Znany społeczeństwu polskiemu wydawca |wWiatów Przemyślańskiego, Brzezańskiego i Pod- 

lką ponosi ofisrę, Że wydaje dzieła Trentow- |hajeckiego, przedstawicieli miast interesowanych 
toe E0, które mimo ich wartości pod względem filo-|W tej linii, hr. Władysława Badeniego jako 
e” obecnie nie znajdą wielkiego | przedstawiciela Wydziału krajowego, reprezen- 


~ Panteon wiedzy ludzk'iej Bronisła- 
Trentowskiego wyszedł nakładem Zupańskiego 


nowie Gemperłeiu. Nowella, przez Marją von Ebner 


lanta sztabu jeneralnego i t. d. Pierwszy zabrał 
głos prezes rady powiatowej Przemyślańskiej p. 
Hilary Treter z Laszek królewskich i wyłuszczył 
potrzebę wybudowania wzmiankowanej linii ko- 
munikacyinej, jakoteż korzyści, które z wykona- 
nia tego projektu dla przyległych okolie wyni- 
knąć musiałyby. Przychylając się do wniosków 
jego, zgromadzenie jednomyślnie uznało potrzebę 
wybudowania kolei wieynalnej z Zadwórza przez 
Brzeżany do Podhajec, i wybrano też konsor- 
cjum, które ma przeprowadzić wykonanie pro- 
jektu. Skład konsorcjum jest następujący : Ro- 
man hr. Potocki z Kurowie, Stanisław hr, Po- 
tocki z Brzeżan, Franciszek hr. Potulicki, Hila- 
ry Treter, Józef Miliński, Edmund Lityński, Hi- 
polit Bochdan, Mksymilian Dobrzański i Franci- 
szek Wolfarth. Natychmiast podpisała też bardzo 
znaczna część uczestniczących w zgromadzeniu 
właścicieli dóbr lub ich pełnomocników, jakoteż 
roprezentantów gmin deklarację, mocą której zo- 
bowiązali się dostarczyć bezpłatnie gruntów, pia- 
skn i kamienia w granicach swojego terytorjum 
dla projektowanej kolei. 
> 
* ~ 

Izba francuzka ma się w sobotę odroczyć 
na parę miesięcy, a to z powodu wyborów do 
senatu. Przed odroczeniem jej jednak ma być 
wytoczona wielka dyskusja o polityce wewnę- 
trznej i zewnętrznej z powodu interpelacji, którą 
ma dziś lub jatro wnieść poseł Ribot. Gambet- 
ta sam będzie odpowiadał. 

* z x 

Izba rzymska otwartą została we czwartek 
ale dotąd tak mały zebrał się komplet posłów, 
że ani razu nie można było przystąpić do gło- 
sowania. To też prezydent zapowiedział w sobo- 
tę, że jeżeli w poniedziałek nie zjadą się posło- 
wie, natenczas każe ogłosić listę absentów w 
gazecie urzędowej. 

* 
* - 

7, Petersburga donoszą do Nordd. Allg, Zig. 
że oficer marynarki Suchanow, nauczyciel Kibal- 
czyca i właściwy podobno wynalazca bomb nihi- 
listycznych, został w tych dniach powieszony po 
cichu w obrębie murów Piotropawłowskiej twier- 
dzy. Był to, jak pisze korespondent, pierwszy 
fakt zastosowania nowego carskiego ukazu, na- 
kazującego wykonywać egzekucje potajemnie, bez 
rozgłosu i ostentacji. 


z 
kd z 


Ciekawy obraz usposobień teraźniejszych 
Społeczeństwa polskiego pod rządem moskiew- 
skim podaje warszawski korespondent dziennika 
Poriadok. „Z jednej strony — powiada on — 
kipi w tem społeczeństwie cicha, ale gorliwa i 
ruchliwa, prawdziwie mrówcza praca nad rozwo: 
jem wewnętrznym. Można powiedzieć, że każdy 
Polak pod rządem moskiewskim Żyje życiem po- 
dwójnem: poddanego państwa moskiewskiego i 
członka osobnej, swojej własnej cywilizacyjnej i 
plemiennej społeczności, która wyrobiła sobie 
samodzielne warunki historyczne i odrębności 
obyczajowe, ma swoje własne interesa bytu, swo- 
ją własną, wysokiej wartości literaturę, poezję i 
filozofię... I im silniejszy jest nacisk zewnętrzny 
celem asymilacji plemienia polskiego, tem gorli- 
wszą 1 uporczywszą jest mrówcza praca w owem 
społeczeństwie, uposażonem niesłychaną energią 
i zdamiewającym zapasem sił. żywotnych, w o- 
wym narodzie pracującym- nadl swym rowojem 
wewnętrznym, nad zachowaniem swojej cywili- 
ia plemiennej odrębności i indywidual- 

Ale korespondent przedstawia i inną jeszcze, 
smutną stronę współczesnego społeczeństwa pol- 
skiego, a mianowicie powiada: „Ostatnie lato 
możnaby nazwać epoką pożarów i zbrodni w tu- 
tejszych okolicach. Powiadam: „zbrodni“, ponie- 
waż powodem większości pożarów tegorocznych 
w kraju są bez wątpienia podpalania. Ten upa- 
dek moralności w ludzie prostym stanowi zjawi- 
sko prawdziwie straszne. Gospodarz np. nie mo- 
że bez obawy usunąć ze słażby leniwca parob- 
ka, albo niedbałca pastucha, plebanowi nawet 
niebezpiecznie zgromić z ambony chłopa za pi- 
jaństwo lub za kradzież, bo temu i owemu gro- 
zi zaraz zemsta w formie podpalenia. Nie wcho- 
dzę tu w bliższy rozbiór powodów takiej demo- 
ralizacji w tutejszym ludzie wiejskim, obawiają- 
cej Rig również w rabunkąch, kradzieżach i roz- 
bojach, —- bo zaprowadziłoby to mię może za 
daleko. Ograniczam się tn na Skonstatowaniu fak- 
tu jedynie, lecz czynię przytem uwagę, że tam, 
gdzie obok różnych innych warunków do wycho- 
wania i oświaty narodowej wszczepia się sa- 


mowolnie zasady, niemające nic wspólnego z e- 
tnograficznemi i historycznemi  odrębnościami 


krajn, tam korzystniejszych rezultatów w ogól- 


nej moralności mas | A 0697 
dobna,“ udowych oczekiwać niepo 


. x A 
Wiedeń d. 21. listopada. Pol. Corr. donosi 
że hr. Kalnoky odjeżdża 24, b. m do Petersbur- 
ga na pożegnalną audjencję u cara. 

Wiedeń d. 22. listopada. Wiener Ztg. ogła- 
sza nominację hr. Kalnokiego na ministra spraw 
zagranicznych. 

Berlin d. 21. listopada. Na cześć rocznicy 
urodzin małżonki następcy tronu odbyła się uro- 
czyste otwarcie i poświęcenie muzeum przemy- 
słowego, na którem był następca tronu z swą 
de Mi 3 całe ciało dyplomatyczne. Cesarz z 

yspozycji nie ia; j u 
RÓ pozycj brał udziała w tej u 

Rzym d. 21. listo i 

pada. Posiedzenie Izby. 

Podczas obrad nad budżetem spadł nagle TA 
lerji rewolwer i upadł przed ławą komisji bu- 
dżetowej. Rawolwer był nabity, ale na szczęście 
nie wypalił. Prezydent nakazał natychmiast a- 


resztować właściciela rewolweru. Poczem obrady 
toczono dalej. 


Rzym d. 21. listopada. Człowiek, który u- 
puścił z galerji rewolwer, nazywa się Macaluso, 
ma lat 30, jest rodem z Sycylii i był już kara- 
ny za zamiar morderczy. 

„._ Madryt d. 22. listopada. Izba posłów przy- 
a projekt ustawy o budowie kolei żelaznej z 
ueski (w Arragonii) do Confians (we Francji) 

A subwencją po 60000 pesetów od kilometra. 
oszta tunelu przez Pireney będą ponoszone W 

wie przez Hiszpanię, a w połowie przez 
raneję; koszta te wynoszą 13 mil. franków. 

Owa U j 22. ii topada. Gazeta nadworna 

zyn $ iężni 
kosz Waldek y Leopolda z księżniczką 

Konstantynopol d. 22. listopada. Ponieważ 
poseł grecki Konduriottis z powodu zamknięcia 
poczt greckich w obrębie Turcji doręczył Porcie 
notę, żądającą dla Grecji traktowania na równi 
z najbardziej uprzywilejowanemi mocarstwami, 
rozkazała Porta, greckie urzęda pocztowe w 


Konstantynopolu i Janinie zamknąć jutro przy 
asystencji wojskowej. — Ambasador włoski Cor- 
ti wręczy sułtanowi temi dniami order Zwiasto- 
wania. 


Wspemnienie pośmiertne. Znown jeden obroń- 
ca ojczyzny ubył z eoraz szczuplejszego zastępu 
weteranów polskich! Adolf Bończa Pokrzy- 
wnieki, herbu Jednorożec, urodzony w r. 1806 
w majątku rodzimym Rohożynie powiecie Skwir- 
skim, poświęcał się w młodości naucejprawa, atoli wy- 
buch powstania narodowego w Warszawie w r. 1830, 
wzbudziwszy w nim żywe poczucie obowiązku pra- 
wego Polaka, powołał go na pole sławy słnżenia 
ojczyźnie orężem. 

Wnet też ukazał się on na scenie czynu, jako 
powstaniec ukraiński z oddziała jenerała Kołyszko. 

W bitwie pod Daszowem odznaczył się męz- 
twem, a zostawszy w tejże lancą nieprzyjaciela 
ciężko w pierś ranny, dostał się do niewoli. 

Po wielu prześladowaniach od nieprzyjaciół, 
stawiony przed sąd wojenny, złożył dowody niepo- 
spolitej odwagi cywilnej śmiałem przemówieniem wo- 
bec sądu wojennego, Co, jakoteż jego dzielne po- 
stępowanie, zjednało mu nawet u nieprzyjaciół sza- 
cunek do tego stopnia, iż ten sam sąd wojenny, 
który go na śmierć był skazał, wstawił się za nim 
o ułaskąwienie, a co później nułaskawionemn i na 
całe życie do kopalń miedzi w Nerczyńsku na Sy- 
berji skazanemu, ułatwiło ucieczkę z więzienia. 

Przybywszy do Galicji i odzyskawszy zdrowie, 
zwerbował mnóstwo ochotników, z którymi przez 
Zawięhost przedarł się do Królestwa i tam zacią- 
gnął się do legli nadwiślańskiej pod dowództwem 
jenerała Różyckiego, od którego oficerem mianowa- 
ny został. 

Po przygaśnięciu powstania polskiego z rokn 
1830, powróciwszy de Galicji, połączył się węzłem 
małżeńskim z á. p Joanną Nepomuceną Dulską, ów: 
czesną właścicielką dóbr tabularnych KokoBzyńce 
w powiecie Skałackim, z którą jednak wkrótce opu- 
WA masiał Galicję, będąc internowanym do Gracu 
w Styrji, gizle przez blisko 20 lat przeżył na wy- 
gnaniu, skupiająa około siebie całe grono wspól- 
wygnańców i podtrzymując w znękanych niedołą, 
ducha narodowego. 

Zaszłe w roku 1848 na zachodzie Europy, a 
następnie i w monarchii austrjackiej znane wypad- 
ki, sprowadziły go napowrót do Galicji w tarno- 
polskie, gdzie posiadał majątek ziemski Hołoszyńce 
w powiecie Zbarazkim,i i odtąd częścią gospodaru- 
jąc na wsi, częścią przemieszkując w Tarnopolu, a 
w ostatnim rokn także we Lwowie, brał zawsze 
żywy udział we wszystkich wybitniejszych kraju 
zdarzeniach, będąc w prywatnem pożyciu nietylko 
w miejscu każdoczesnego pobytu, ale nawet w ob- 
szerniejszem kole, jaku wielce sympatyczna postać, 
ze swojej wrodzonej uprzejmości, z gościnności sta- 
ropolskiej, ze szlachetności serca swego, z poświę- 
cenia się dla drugich i z uczciwości znanym i od 
wszystkich znajomych powszechnym szacunkiem o- 
taczanym i poważanym ! 

W ostatnim czasie, znękany różnemi niepowo- 
dzeniami, zapadał kiedyniekiedy w cichą melancho- 
lię i w takim to stanie zakończył swój Żywot nie- 
spodzłanie d. 2. listopada 1881 w gościnnym doma 
swego przyjaciela i kuzyna, p. Józefa Mieczkow- 
skiego we wsi Terpiłówka powiecie Zbarazkim, 
gdzie też zwłoki jego dnia 4. listopada 1881 dla 
wiecznego spoczynku pochowane zostały w ziemi 
ojczystej, za którą mężnie walczył, pozostawiwszy 
po sobie pamięć prawdziwego Polaka-patrjoty i za- 
cnego obywatela tej ziemi, która niech mu lekką 
będzie | Cześć jego pamięci! A. D. 


Podziękowanie. 


Wny Pan Jan Szeparowicz, doktor wszech uauk 
lekarskich, prymarjusz szpitala pow. sprawdził w 
obeensóci Wiel. pp. dr. Gostyńskiego i dr. Gąsio- 
rowakłego „przy oparacji w dnin 17. października 


Dziś, we wtorek d. 22. listopada 1881. 
Po raz trzeci: 


WIEK NIEWDZIĘCZNY 


(I? age ingrat) 
komedja w 3 aktach FE. Paillerona, tłnmaczył 
z francuskiego St, Kramer. 


Jntro, we środę dnia 23, listopada, 


DONNA JUANITA 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Souppó'go, 
przekład A. Urbańskiego. 


Przyjecha!l dnia 22. listopada 1831. 


VOTEL ZORZA: H. Szeliski z Komborni. J. 
hr. S3eptycki z Przełbic, J. Starzyński z Barano- 
wa. S. hr. Potocki z Brzeżan. F. hr. Potulicki z 
Glinian. L. Kastory z Podhajec. S. hr. Tarnowski 
z Šniatynki. T. Kownacki z Świtarzowa. J, Lott z 
Wiednia. 

HOTEL EDROPKJSIA: J. Miliński z Hele- 
nówki. E. Torosiewicz z Turki. W. Lintner z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI: T. Serwatowski z Bu- 
cniowa, Dr. L. Pogles ze Złoczowa. B. Pilatowaki 
z Dubia. K. Podłaszecki ze Złoeżowa. J. Czecho- 
wicz z Brzeżan. ; 

HOTEL WARSZAWSKI: W. Jaroszyński z 
Meranu. K, Bastgen z Romanowa. Z. Struszewicz 
z Dublan. 

HOTEL LANGA : Daw. Arzt z Łańcuta. J. 
Sachsenhans z Jarosławia. S. Zeisler z Wiednia. 
F. Schleier z Berlina. K. Sallmayer z Czernio- 
wiec. S. Mayblnm z Brzeżan. N. Kapelusz z 
Brodów. 


ponplossny ; o gods. 4. min. 


o godz, p ja ja 

z FODWOŁOCZYBK : nu dworzec główny lwos sd 0 
dsiaże 10 miu. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o goła. 
3 min. 50 rano, pocięg niękzany, 0 gods i min 12 

fo połndnin zuociąg mięszany. 

UDCHODZĄ ZE LWOWA: 
KRAKOWA: o godzinie: 10 min, 5 przoi północą 
posięg polpiedzny; o godz. 4. min. BB r«:o pociąg 
osobowy, v godzinie & miaut 9 po połnd"i. pacięg 
mieszany. 

CZERNIOWIEC : o godx. 8 min. 30 rano, powiąg po 
spieszny, o guds. 12 min. 10 zano, pociąg mięszany 
© godz. 11 min. 101w nooy mięszary. 

PODWOŁOCZYSK s głównogo dworca; o godx. ê 
reno, pociąg pospieszny; © godzinia 13 mizat 30 po 
połud. pociąg ralęszany, o godx. 10 min, Bı wieczor, 


0a mięszany. 
DO prałaz zza a : os Stryj; rano o godz 7 min, O 
wieczór o G godz. BB in. 


DO 


DO 


DO 


Lwów, z Izby hasdlowej, 72 listopada. 
I Akcje zs sztakę. ` 
(des kapona bieżącegu.) 


Kolei gello- Karota w. . 3806 — 869 - |b. r. na 60-lotnim chorym, w domu prywatnym od- 
a  Lwowsko-Czarniow.Jass. . 177 50 180 6 '|bytej, że w skutek przypadkowej, ale już zada- 

"aska hypot. galis. po 300 sè . 206 — 310 wnionej przepukliny (wydęcia), część wnętrzności 
„ kredyt. golie. pe 200 słr. 258 - 262 — |u chorego była zgangrenowaną. 


KL. Listy sastawua ga 10! str. 


Można sobie wyobrazić rozpacz krewnych cho 
(bas kapona biedącego.) y P ych chorego, 


który z małej wiejskiej gospodarki rodzinę utrzy- 


ow, kred galis. è past. w. a. . 100 BO 101 50 | mując, uległ tak nieszczęsnemu wypadkowi, i jakby 
"M ARET, r + 9 70 97 70|na śmierć osądzony, ma wkrótce córkę i żonę 
» % n z » oras, . 106 50 101 50 osierocić, 
OE u. a - 93 — 94 50 Jednak podobało się Bogu nieszczęśliwego dla 
iiauka Ryp. gaue. o prot. . . Ul 6) : 2 60 |biednej rodziny zachować; chory bowiem zupełnie 
b > 5 „ 10%, pr. 102 25 105 25 | wyleczony opuścił dnią 16. listopada b. r. szpital 
SA o" Borgo . 99 — 100 — | Hoffmański, w którym ze zlecenia Wiel. pana pry- 
Rala, Zakł, kred. wisas., € pra. 10 — 12 marjnsza od 18. października b. r. przebywał, do- 
» „ ` LET" 93 — 94 50 | znając najtkliwszej opieki i starań, 

IL. Listy dintne sa LIW ur Po Bogu należy się umiejętności lekarskiej naj- 
tóluogo rolałcz, kred. Znk?ada wyższe nznanie, a podpisąni nie są w stanio wy- 
dla Galieji i Bukowiny 6 pret. » — 94 razić ucznć dziękczynnych, jakie dla Wiel. pana 

IV, Obligi ze 100 str. dr. Jana Szeparowicza żywią. Stokrotne, serdeczne 
Indemniszeyjne zaliayiskie 109 75 101 75|dzięki, i prośba do Stwórcy e zachowanie Cię szla- 
Obligacje komur. Zkt. kr. wł. 6%, 1:0 — 101 5u|chetny i zacny paniv dla dobra ludzkości, niech 
Pałyzska kraj. x r. 1878 ze 6 pr. 101 103 będą słabym dowodem tego, co serce czuje. 

Losy missta Krakowa  . « 20 75 22 75 Wiel. pp. dr. Gostyńskiemu, i dr. Gąsiorow- 
» a  Jtaxcisławawa . 24 50 26 60 |skiema za czynny współndział, a Wielebnym Sio- 
v Mowety. strom miłosierdzia w szpitalu Hoffmańskim za tkli- 
Nukat kclendazski . > . 650 5 60|wą opiekę i współczucie, składamy również najser- 
.  essarski - . b b3 6 63|deczniejsze podziękowanie. 
fapoleandor . . . 9 35 84 Dytiatyn d. 20. listopada 881. 
P +tmperja! rosyjski . +60 974 Feliks Steblecki, uzdrowiony. 
«nbal rocyjaki zrehry A 1.50 1 42 |Famiiia uzdrowionego: Seweryna 2 Zurakowskich 
x pabiarewy . 1 24'/; 1 56', | Steblecka żona, Elżbieta z Stebleckich Zurakow- 


57-79 58 4u |ska siostra, Józef Żurakowski szwagier. 
99 BO 100 FO) nn O 


99 7816: 25 (Sezon katarowy.) W obecnej porze kataro- 


wej jest giesshibelska szczawa najulubieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakie wywiera kwas węglowy, czyni napój giesshi- 
Wiedeń 21. listopada 1881. belski wybornym napojem w chorobach organów 

godzina 2 minut 20 popołudnia. oddechowych; orzeżwia, gasi pragnienie, ałatwia wy- 

Losy kredytowe 180 — Wegier. kred. ak.362 50 | plnwanie, łagodzi i usnwa kaszel (Oppolzer), Po- 


Srebro . ; 
Kupony w srebrze . . 


M murek niamiaskiech |. ` 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ 


Anglo-anstr. 154 60 Unionsbank 142.75 | dług ordynacji Oppolzera znajduje giesshibelska 
Kolej Kar. Lud, 309. — Nordbahn 240 25 |szczawa coraz większe użycie także przeciw słabo- 
Kolej Poład. 150.75 Kolej Alföld.  175.— |ściom organów oddechowych, Skoda, Bamberger, 


Kolej Elżbiety 28. — 
Węg. Nordostb. 168 50 
Weg. obl. p. w zł. 97 — 


Kolej Lw.-czer, 179 — 
Wied, Comnnal, 132 50 
Galic. indemnia, 101.— 


Lóbl, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio- 
wych, profesorowie Schnitzler, Störk i Schrötter nie 
szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim szpitalu 


Weg. kolej zach. 171 — Kolej siedmiog. 11280 | powszechnym znajduje się znana giesshibelska fia- 
Renta węg. 69/,11970 Losy tureckie 25.59 szka przy łóżku każdego na piersi cierpiącego. Od 
Bankverein 139.80 Ros. rubel pap. 1.257/, | cCzasn wystąpienia Traubego w Berlinie za użyciem 
Losy węgier, 125.25 Marki niemiecki — — |szczawy giesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 


ta delikatna alkaliczna natronowa krena, jak ją 
radca dworu Löschner nazywa, w Niemczech po- 
wszechnie używana, 

Jako lekarstwo Wżywa się szezawy głesshibel- 


Usposobienie: utrzymane. 


Wiedeń, 22. listopzda 1881 
godzina 10 minat 40 przed poładniem 


Akajo kredytowe *614) Auglo<anstrjac. 15450 | skiej ei ub 
Kolej Kar. Lad. 307.-- Kelej Połudn. 14995 skiej samej czystej lub zmjeszanej z mlekiem lu 


żętycą. 

Usdonsbank . 14310 Napoluondor 9.39 aca 
Roayj, bankuoty 1.46 — Vsposobiezin; riche = 
Nerlia, à 21. listopada 


godziną 5 minat SD po połnunia: P 
Rosyjs. bank. — 21715. Akee kredyt. 630 — A M ANKOWSKI 
Lombardy 256 —  Galieyjakie 133.10 a ia 
Kolsł Ramuń. 61.20 Austr. banka 172 40 Lwów, ul. Halicka, I. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych | 
WIN w pierwszorzędnych gatnnkaeh, po al 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
cząc za Kumienny towar. 
Codzień świeże drożdże. 


Na żądanie wydaje specjalne cenniki. 


AOR 
Jedynym niesawodnym środkiem przeciw 
hemoroidem 


jest 
Maść dr. Labiche. 


We Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 
w apt. A. INLENDERA. Cena stoika zł. 1.50. 


Nadszedł transport tych wybornych 


1G-G00-€+0400 0-047 
Mialwę czarną. 


| Une Francaise, Ealfory, ow. 
Jabłek Krzysiek sarah Bernhardt placés drus une RERNE Miód w EYE 


ze Spasowa, 1—? A > disposaut de quelques he res par janr 
NO JaC. wi GASZĄ WCS” O d l wyd kult ET 4 BWA Rt 
ez zagranicznych pomologów, — . 1.40 — e ; ; 3 
474 | DŁ, Inogue grammaticalement, la littéra poleca i a P O R, GS Z 


Jabłka nadzwyczaj delikatnego miesa, 
smakn i aromatn, tudzież dające się nżyć 
na desery jako owoc jedynej własności 


ture ot le langage conversationnel. 


Ii) YNSKI = 3 P. ur des renseignements plua ample» Karol Klimowicz 


(secale cornutum), 
kupuje w každej ilości 


dla Eier partobóni t : OUR KD ANE UK a s'adresser a ladministratin de l:lioio ator ANEA 1--7 
adszedł równ'eż transport rozmai- s . Gazeta Narodowa”, © SŁ Na | PRN e L > 
d dzieł szt 3 h Lwo- u rne DL. a : (Ti 
tych wyrobów i produktów apasow. Skład papieru, galanteryj i uk p'ęknych we Lw Gula PNE premier. | Bi wagi godne. Apteka pod „G wia z d ą, 


kieh, jako to: wie przy placu Marjackim. 4259 1—2 


Baliomu znanego z wyboriego lt TE m a Z soi, 
smaku kilogram 8 złr. TE O | 00) |_| OSI TIATED WZI E 


Netto 4?/,, kl. br ndzy jesis, fran, zł. 3.20 
8 


Piotra Mikolascha 


4 3 Ł 1 l .90 
Młodów i wina owocowego; i 5 H duje Po yy 0 
Gpeco + smażonych na sposób maxik N - d 7 n | C y s ashe 3 3 Jawa E 3 Á 4 8ż0 we Lwowie. 
amerykartaki ; a ` SH AL 43 = 4 a a 8 
esz En iens a >» Pyt iie p i RB EE TIRE E w zae i 
PO Pk icon ym ataa kiem; 3 erbskie los 4 M vielki romana no “hon miodu tółtego 25b apa ka : A 
* „lerników spasowskich kilogram 12. grudnia i M Wiktora Hugo EA śeto n Todzynk. b post, T 3:70 RKKNKKNK RANE 4.9.1 KNR 4 
> fi 9 A SF z ro po 100 franków w złocie. a BI w 10 tomach « ho m n erg. fas. „ p 8.40 vi 3 ; 
pa earet z jabłek w małych sł É drugie ciągnienie BEF- Rocznie pięć ciągnień , a | wychodzi mszętawi o1 4 do bar- É| » B n sardynek ros. L1 A 265 x Cztery medale zasługi i list pochwalny !! 
; 3 - 5 e |" uszy co 8 tygodnie n n » nna n 2 Znskoni > A » A 
m awego it. p. 5 , z - BIE 7 3 a 3 r , , o akomite powodzenie | powanech j 
r A wo kibica 39], książęco dnia 14. W wolą | ONI adi. crwca, 14. Bier |. y „Cena seszytu 30 O j el r PA i ędz. I » qi ai 2e WŁOSY, zniewalają mnie so podania do" pabliesnej wiadomajej: 40 "aji dzi a % 
ń - ai „Żn. nadsyłać na kilka zeBź | i AE R al 
wn aa ZANDLU U SODSKIOIOSÓW a gaa le p wioodwkekako ||| | s Suse © OŚ emi E. I KI PTO NW 3 
m "| -franków . w złocie. uł NAKŁAD  |Daktyle Gwiede"dopiero w listostdeto bada SO PILIETON, mię farba, lay tylna Miwęcytnom krelu vraywraon piękny antaralny kolor 
J. Stachiewicza a 12. pami o eo tanków ac Ayeme NJ Księgarni Polskiej || mareme 7 eao ego rodna Gaoyskają menwai baze" Go Rakowa T ars Ek: ani 
B aC og l Przy odbytem dnia 12. Í placaję się wo Wiedrin, Badapeszcie w główaych MQ S ĘZATNI Pols iej ; N š == WALENTIN EŻ 
we Lwowie, pl. Marjacki. istopada IÍ. ciągnienin | miastach prowincjonalaych, w Belzradzie i we fi WE LWGWIE 5963 Tomasz Gurowicz 3e naj silniejnze wesadinia ułnaów = 
' f radiy główne wygrane |wi-n enropejskicu stolloarh boz wszelkiego | e wamacaią 1 da malenan a T aaae aaae a Tonin watr emage, ssatki wiosno- 
0 1: R awniene pod dzlałani 5 Donu naan eja iate 7 
. : potrącen'a. | pod działaniem (ego śrndka pokrywaja się piękaym włosem. Cały flakon 3 sł. 
franków w złucie na ku- + Qo . I Pół flakonu 1 zł, 61) et. 4 
wszystkim matkom (pion w saye tontor: | guos przynosi 84, odaętków w złocie. [i N 
którgeh dzisci z trndnością dostają ząbki zostiły Ba U da b) as 50 ct, za zapadły kupon, p pe bel bad M a ia udnło me mi wynaląńć wyborny środek do natychmiastowega 
poleca się unluie maszyjniki dzie- Kwity poborowe (Bezugasohsino) Fa a kodliwy Ta di ikar ała OPAC, IPN CIm Jant 08 aupotpio fa: 3 
% alejek tanin wy, oczgąsc'* skórę, wzmacnia i pobudan włosy do poros ZĘ 


Najbliższe ciągnienia * |płatne w 14 wiesięrznych ratach po 3 zł. i na o- Fe 
Jaż 14, stycznia i |gtatka 4 sł. Kapciel nabywa jaż po wplacie za- Ñ 


oimne braci Gehrigów po 70 ot. mtoka. 
Do nabycia we Lwowis w aptece: 


atu. — Hinwonik 50 et. 


Pomada chino 4 warńsenia ochulki + mady i «aprblega wypadania GE 


> włnsów. — Słoik 80 © 


Z. Ruckera. 4198a 8—? 14. msrca. datkn 3 zł. prawo d: wyłeośnej i niepodziałuej gry. ji W 
m wanna LS do wania włosów, zapohiega tworzeniu s j 
Najlepszym soaron d póz | igj ee PPer uart dar Administration CZES | oda ateńska. ywania pasa wa aaa aie tapieta iy. DE 
z ` ~ ihe onn, M a « P> E och : ACZEŚN" 
litgrowanis samemu starych i odleżałych E cyonizetie RO 1 13. 99 VACCHE << wjzsiie 01 13.8 + de jiko to A | a IHN ATOWICZ, 
mebljgjeet NRONONYZONE NE A NEETOEO SECIE PRACE TREK CERA =! J, goldry» 4 Iny, „3 4 R 2 magister farmacji i chemik sądowy. 
m: Is łą | za Fabryka wo Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 30. 3% 


chemiczna szybka politura, 


gdyż jedną flaszką za 
_ et. Bi p Aa 
natężenia i bez m: ai 
przednich wiado- j 

Pe eta B DDĘO- Ces. król. 
bu nżycia kompletne 
urzą dzenie porijowe 
"choćby było bardzo 
odleżałe i złe, od- 
świeżyć jak nowe bea 
- trudu w jednej go- 
dzinie przez proste tarcie szmatą płócienną. 

Uznania wszelkich stanów © k, urzę- 
dników, adwokatów, kupców, prywatnych 
i t. p. można przejrzeć w oryginale. Naj- 
lepszym dowodem dobroci tego wyroba jest, 
że „knpującemn okazane będą ogromne 
korzyści tej politury przez próby nskutacze 
nione w jego obecności. * 

Rozsyłka na prowincję za zaliczką pod 
poręką. Cena 1 daszki szybkiej politury 
85 ct. Niżej 2 flaszek nie posył» się, opa- 
kowanie 16 ct. 4028 4—10 

łaskawe zamówienia pod adresem : 
F. Müller, Wien, PI, Marchetligaa, 
Skład we Lwowie w handlu K. Ba 


L. 16624/1390. VI. 


5% Główne składy w awekach: W Stan; i 
Jamrógiewicza, w Przemyśly a ` Stanisławowie u p, Stechera, w Tarnopolu u p. 
A s p. Nablika, w Podhajeach n v. jęwieza try 
> 4 u p. Ucęcowakiego? oraz we wszynstkieh RA olesia 2 PTY) u „ała, m 


RRRAKNR 
IIC NIINI NEEMENI NNNNA A 
Zadziwiająco bole kojącej skuteczności 


na goscieci reumatyzm 


cierpienia nerwowe wszelkiego rodzajn, przeciw je; 
w biodrach FIschias!, rwaniu w Path eai a aA Lon A 
sach ś stawach, kurczom , powszechnemu osłabieniu, drzeniu sztywności: 
członków w skutek dłngich marszów lub podeszłego wiekn bolom w sago- 
Jonych ranach, porażeniom i t. n. używany bvwa z leczniczych siół wyar- 
kich Alp przez aptekarza Juljasza Hierhabny we Wiedniu, 
sporządzany 


Ekstrakt roślinny 


ne 1 % 
E woene 
LE 


zj Mae Tt 
Eda e iN. 


galicyj. kolej Karola Ludwika.| 


Ogłoszenie. 


Dostawa tartego drzewa warsztatowego, tak twardego jak 
s.l mię' kiego, potrzebnego na rok 1882 rozdaną będzie 
hana w Rzeszowie n J. Schaitter i £p. 


Tylko |W drodze publicznej konkurencji. 
H å n N S a C h Ne Reflektujących wzywa się do wniesienia należycie ostem- Album mebli 


3 ; plowanych i poświadczeniem z.ożonego wadjum zaopatrzonych ; . 
we Wiedniu, I., Lichtensteg 1, : e , niozbędny podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawierające 
i S ofert najdalej do dnia 3. gi udnia r. b. godziny tej y |! 000 pysznych ataki wraz z cennikiem, jest do nahycia za nadesłaniem 


Neuroxylin służy do wcierania i działa 
SĄ szybko + niezawodnie. W skutek licznych i przez 
poj kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cywil=: 
| nych i wojskowych, okazał się Neurozylin jaka. 
najlepszy bole uśmiersający środek, poa którego 
wpływem majgwałtowniejsze bole łagodnieją. a 
|| drzy zastarzałych nawet supełnie ustają. Ponlle. 
'na uznanie snakomitych lekarsy issetkt pism 
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Nentoxry- 

linu?stwierdzają to. 
Cena: Flakon [zie!ouo opakowany! I młr. Flakon mocniejszego 


Najlepsze i najtańsze . . . ACT. . ; 
obawie „dla mętezym „południe do Dyrekcji ruchu we Lwowie. È przekazem pocztowym 2 uł. lnh 4 marki ciem. b frauków Inb 2 rubli franco u DG (czerwono opak.] przeliw gobkcowi, reumałysniówi "d Dora NNR 
5 , uż . d p A 4 z ` S © I zł. 20 ct., pocztą 20 ct. ie. 
legancko i trwale w naj Wadium 5°/, złożyć należy w kasie zbiorowej kolei Ka- J. 6. 6 L. Frankl, stolarze i tapicerzy Każd | dak PE TEL OA M 
Sanya z: i rola Ludwika we En. we Wiedzin Leopoldstadt, Ob. Donenstrarso 91. 8784 4-—? | |] mil 8 y la AE cw znak prawdziwości opatrzony 
w zapasie. Damskie sztyfle- . Ra sh 3 : £ e owyżSzym zna | ` 
E T OEEO Tumże najchfitary wybór trw.łych, tanich i elegarokich mebli. bo ZARA em7ochronnym, nurzędownie pro 


Pisma uznantm, 
Do vana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Cierpią: na gwałtowny i dotkliwy reumatyzin, połączony 
z chwilowem porażeniem róg i rąk, użyłem pańskiego dotąd w swej 
skuterzności nieprzewyższomegoa roślinnego ekstrakin 
„Neuroxylim* do wcierania i po wypotrzebowaniu 3 flaszek, obwraąw- 
szy cierpią e części płótn=m wołkowem (zwilżonem wybornym ekutr<Ftsarnj, 
jakby cadem ku memu zdziwieniu  ozdrowiałem znpełnie, nie 
czując więcej ani częściowego porażenia ani bolów. 

Uważam za obowiązek w. zięczności © tom pauu donieść, zostawiając 
panu do woli zrobienia nżytku publicznego z tego oświadczenia. 

Wiedeń, 29. maja 1881. Z pełnem pownłaniem 

J. Baar, fabryka mebli, Schillarhof 

Główny sklad wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, aptesa „znr 
Barmherzigkeit“ Je Herbabny, Neuhban, Kaiserstrasse Nr. 90. 

Takowy nobyć m'żna we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Ruckera i w spt. Piotra Mikolascha; w Krako- 
wie: w apt. Ernesta Stokmara; w Białej: w apt. A. Reicherta, 
E Kellsra; w Brzeżanach: w apt B Dembiństiege; w Borszczeo: 
wie: M. Ni mezewski; w Czerniowcach u G lierowskiego; w 
D: ohobyczu: w a:t L. D.brzykie kiego; w Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: u J Rohma; w Kimpolung u F. 
Fritse ; w Kołomyi: u J. Sidorow'ers; w Krynicy: u H Nitri- 
bit; w Milówce M. Quirini; w Mielcu: u A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie u A. Kwpińskiezo; w S»dagórze u Rabinoricza; 
w Sniatynie n F. Niemczewskiego; w Suczawie: u N. Karaczew- 


Akty: A puki cA BO: wyżej, męskie Tak ogólne jak i szczegółowe warunki dostawy, oraz i wy- [u : 
4 zł. wytej. Wszelkiego rodzaju buty dla KAZ dostawić się mającej ilości tartego drzewa warsztatowego 3 
mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu-jmożna przejrzeć w magazynach materjalów w Krakowie, w 
wie do chodu w jesieni i zimie ze. skóry, p lnti e 
pilśni i meltonu po zdnmiewająoo tanich Przemyślu i we Lwowie. 
ojca Ilustrowane ży z pouczeniem 
wzi . . > 
Zanit awezówincji nakuteoaniają We Lwowie dnia 18. listopada 1881. 
się rychło, coby się niepodobało będzie 
wymieniane. 8736 4—? 


Skład obuwia „Hans Sachs, Dyrekcja ruchu. 
we Wiedniu, 1., Lichiensteg 1. 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. nprzywilejowane 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 
R. GKBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. KKalsersitraske Nr. 71, 
Zlecenia s prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowana cenniki. 38751 8--? 


BA KD fi Ciągnienie już dnia I. grudnia! 


Ekstrakt Orzectowy i Promesy losów z r. 1864 


Całe 4 zł, połó+ki 2 zł. 25 ct. i stempel. 


do f nia siw, 
z EAER > Ar U BE Główna wygrana 200.000 zir. -=€ 


A. Maczuskiego, 1X. król. węg. 
wra wyw środek w. hO doDroczynna loterja państwowa 


C. k. wyłącz: uprzyw środek ten do 
farbowania włosów, nadający sie 


rE EO OEO OE E 
| 


msza 


eS i xay 
Moskwa. Bracia Popoff i 


ces. ros. dostawcy nadworni. 


-~ 


gaty zamiast prawdziwej rosyjsko-karawanowej b rosty, urządziliśómy W 
calu zawarowsnia dobrej sławy rosy:sko-karawanowej herb icie i ażedy 


a Z powodu, że od dłuższego o:asu sprzedawane bywają rozmaite 8u- 
To 

w 

P. T. Publiczność ochronić od szkody, j*noraloą ajencję u pana 


q 
R TE 


wym'włesom trwal barwy czar” f| 3349 > | Każdy los J. Fromm w Opawie (Troppau.) skie ; w Stanisławowie: w spt. A. Bnila; 
. Isia w ; pt. A. B»ila; w Ustrzykach u 
LE IELA N wygranych. Los Z b p pnie MA Naszą oryginalug harbntę Rolno: kore? łyżecz! a od kawy wystar- R J. Riedla; w Żółkwi: w c. k. apt. obwodowej A. D:dlłee, 
tj. z łapy zielonych orzechów, nie jes (U „a. Só a grane zrobić. czy na 10 szklanek poście, zajmy garządaję w srygio, EMC E A W A POCO DER AREER 
przytem woale szkodliwym ani zdrowi N w pakietach pə %4 e 1 funcio ros. wagi 332 2— — R a 
ani włosom i farbuje-wżóa heag Glówna wygrana po cenie zł. 1 80, B.O 6.50 bez opłaty cła i franko, d OQOOCOCOOCOGGG 
15 mimąt, pięknie: i trwale na- czarno, jj złr. 120.000 węg. renty, w gotówce 100,000 złr. p i do wszystkich miejso wysyła za z:] czeniem wraz z ponszeniom do Zza- puje a A E, j 
brunatna lubblond tak, że nawet przy f U Ciągnienie dnia 5. grudnia! (f| parzenia jej na sposób rosyjski p. F. Fromm w Opawio Upraszamy zatem LJ Odznaczony 1879 w Linc i Cieplicach srebr. medalem. ka 
umywaniu farba nie schodzi. i ć czynić wszystkie zamówienia n wymienion go pana w Opawie. ] Ces, król. wyłącz. uprzy wit. Gd wiedeńskie nieprzepuszczalne 


. Ekątrakta z c | DEE = 
T pomady Srsëekowaj- płyn. aż ©) Przy odbytęm dnia 1. listopada I. ciąg iwin eerbakroh lo ów pa- 
1 fiaken olejka orzechowego 2> » | dy ERZE wy Sram 1400000, Bo 1400 franków w ałocie na kesy 


z 


| 


eretatge It RRR e Se e KAROL RUSS © Co. 


ół flakonu olejkn orzechowego 1 : : l 
A dsi atankn nab, ć m A x h raon Wysakić 0. k. ministerjum obrony krajowej wypróbowane I ząprowadaone 
W Baa ia aa AR WFechalergezchdjt dr Administration) iR "Tani odtętków BE najlegncc GA 
Ww perfumerji Maczuskiego deca Hia 5 Tp 2, | 8 franki odsetków Sras, najlepszy srodek da kanserwowania skóry. === 
ak ak ; w ałocie. » itay. buty, skó OwA, Ł óle skóra gdyb , DE 
Sak e an AEE wy e ona ap ok UDA 


w WIRDNIU, KaArtnerstrasze 26, 


elastyszna, nieprzemakalna, ekarna. połysknjąca i nio do znisrerenia. 


Mmea MERCUR mzszy 


: - BPW YZ ZE Ola doco doo Ju 
ERERE NEW Ó, EJ TEWSZA TAKA) uniw: realne smarowidło na skóry 


We Lwowie n Zyg. Ruckara apte- A e © frankowe Pnszk fla 
iowakiiko. Muroni MO papi iage -a W. JE JE Aio j Aa f Y pół kilog. al. 1.60, pe boa IE wła RÓL AE 1a bad 
SOW KO: Marcina Mfllerą i Leona 8 ZE CJ + K..JE e yf 3 xr 8 || e L O S To smarowidło jedyn'e peawduiwe jest do nabycia u włeściciela przywilnja 

- 5562 7—13 [| oem Nz eaa Iga IE a Cza ay ua zz” jas gii 3 państwowe. Karl Russ et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6. 


A Skłsdy: W Btanisławowio a W. Waldeck, w Monaatorzyskach u M, Lipszóis w 


X 
~ A % Krakowie u Feliksa Dembirgkiego. 
Rocznie 5 ciągnień. M ASOGOGOOO'E 
z 
A 
x 


BGOOGOOOOOOGCO GC OPCJE 


Kantor wymiany 


6. k. uprz., gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuja i sprzedaje 
wszystkie efekzta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6', LISTY hipoteczne. 


= Pierwsze nagrod lać i | Pierwsze od 
| 2 motae zfote.| Uwieńczone nagrodami | isa agu D 

przez Wys. ces. król. rząd ; wyłącznie nprzywilejowane 
wielokro.nie wypróbowane ijedymie niezawodne 


WAŁLECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi, 


K RARA 


Glówna wygrana 100.000 franków w złocie. 
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
Najbliższe ciągnienie dnia 12. grudnia! 
Zawsze do nabycia po urzędownie notowanym korsie towarowym, 
obecnie po 45 sł. 50 ct, $ chroniące od przeciągu powietrza, 
Wechselhans der Administration którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w nznanin wyśmie- 


19 we Wiedniu TNAY we Wiedniu nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
LE Rothenthurmstrasze „E ORTUN «  Rothenthurmstrasse 12 światowej preyan iti nJuary“ pierwszą nagrodę medal Mitety 


OCHI 


Wyborne zegarki najtaniej as składzie 


sęgarów ad 34 jat renomowanym u 


NL. 


fabrykanta zegarków 
we wiedai Stefansplatz Nr. 6. 
RZETELNA GWARANCJA, Największy wy- 
bór dokładnio zregulewanych goedowskich aegar- 
ków kloszonkowych, occchowanych w e. E. a- 
rzędzie cementniazym. Cylindry do polewania i 
przoy pe 7, 8 sł. 
Brebrne sogarki CH. aial s. 8, 16, 18 


Ernst Klingstein. 4256 1 10 i 3 medaile srebrne. Prócz: tego obdarzył mnia J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem sasługi z. watęgą 


tag 
NRNRRENKRNERNNRIUJ RRRKUKKNKRNA orderu å. Stanisława. 


ai Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
TORZE wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; krechy onb wszy- 


mai stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przawyższają wsuystkie 


anA OCOC 


z e  kotwienao 14, 18, BO ! p | K | r Ar a j om ¿į s iejs ið- 
Bear, 1 ponk, sogana gomatis "3: ie tel 5 Listy hipoteczne | Woda i Pudry do zębów | EEESNERCE NE EE CE. a 
Błota segarki ro "p. aina i k ( jazoteż lekkie, ke je każdy przytwierdzić može. Pi 8910 nl -9 

> >  kotwiesne , « » 25, O, 60 || 5 mi Li t hi teczne s i CE 

>. s fome 1101740) ao . premiowane Listy ote a 
" damaris remonter 8 ke 8 t i p p Dr. P I E R R E ASE ATN TE wF ciniti biały Fa orz 4 aivan Aia 


LAJ + 
Brebrno łańcuszki de zegarków ad Q sł. de 
13 at., mtoto łażoneski pa sł. 18 do 400 ir. aa ra 

wien CEE -|$ 
RHA sa atwi dy oszwła | 


czerw.+brun. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun. i dęb. 9 i 14 ot. za motr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 60 ot. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak nejrychłej. Uprasza nio panią kar drzwi i okien celom przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej E i ki dołącza wię drukowaną instrukcję. 


z fakultetu medyczgegć w Paryżu 
8, ma placa Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 


które według prawa z d. 1. sze 1888 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post, z dnia=47. grudnie= 1841; megą:być użyte do lokowa- 
nia kapitąłów funduszowych, pupiiarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucja służbowe i wadjąe=-są-wutymże: kantorze do nabycia. 


taniw o ieni dragas. ps- Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezzwło- 


te będnia wymieniano, 
i kasstowsbio! w ROmIOB4. 


We Wiednin, Kolowratring Nr. 12 w ek. nadwor. składzie fabryrgaym 


SJOROO>ODGBOOOGOGOOCO>OOE 


ai i 1 ad MATT o i : s KJ z M 4 1 
manaia 84 mahl OJ got 0 cznie po: kursie dzienny m, bèz wia prowizji. 8084 2—? toaletowym do zębów. 8683 19—-24 Ochrona przeciw , J. Popeiarz, "Naj wiqkszu UusoŁę-. 
e ay" R zaziębieniom. c. k. nadworny dostawca wałeczków dność drzewa. 4 


innych podłega tqyazm ` 
3879 3—6 


Wydawcy i właścieisiósU. 


.”.*.0.8 * MEO +. © ©:9 Boje B +. *:% e HE © s s 
Groman. Gdpowiedzialny redaktor- Jan Dobrzański, 


WERK" 


Dobrzański ; K. 


